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General Franco o ·wycofaniu ochotników. z wfzrtr regenta Hortbr'ego w Niemize,h. 

NATĘŻ·E NIE WALK OSŁABŁO . 
na frontach hiszpańskich 

SALAMANKA, 29. 8. - Komunikat lił korespondentowi agencji Hava·sa wy­
urzędowy z niedzieli ~twierdza, że na wiadu, w którym Óświadczył, że projekt 
froncie Ebro wojska narodowe posunęły komitetu nieinterwencji, dotyczący wyco­
się naprzód i wzmocniły swoje pozycje. tania ochotników cudzoziemskich, obejmu 

Na froncie Estremadury odparto nie- je jedynie część ochotników, służących w 
przyjacielskie ataki, przy czym przeciw- szeregach armii czerwonej. Nie jest to luka 
nik stracił 400 zabitych. Lotnictwo popie w projekcie, lecz wynik nieznajomości i­
rało w sposób skuteczny akcję piechoty. stotnego stanu rzeczy i nieobc_.1ości stron 

zainteresowanych w komitecie. Członko-
KOMUNIKAT RZĄDOWY. wie lromitetu nie wiedzą, że około 50 proc. 

BARCELONA, 29. 8. - Komuinikat mi. obcokrajowców, służących w armii cze.r­
nist~rsh~a obrony ~arodowej don?si, że wonej, nie jest objętych projektem komi­
w_ ni~dz1elę na fronc1~ Ebro natarcie prze tetu. Komitet w trosce 0 utrzymanie po­
c1wnika był? znacznie słabsze. . koju europejskiego zaleca wycofanie cx:hot 

. Na fronic1e Estremadury w.szystk1e ata .ników europejskich, podczas gdy już prasa 
k1 zcstały odp~rt.... . Na odcm~u Cabeza I północno _ amerykańska doniosła przecież, 
d~l B~ey o~d~1ały. rządowę ~a jęły pozy- że wśród licznych zabitych cudzoziemców 
CJe meprzy1ac1elsk1e na odcinku Campa- z armii czerwo11ej 50 procent pochodzi z 
nario. krajów pozaeuropejskich (Stanów Zjedno-

Na froncie madryckim oddziały g~n. czonych i ::Mek.syku). 
Franco zaii;.ly dwie pozycje na oJc'nku Na pytanie, ciy wycofanie obcokrajow­
Cuesta Perdizas. Na port w Barcelonie ców za.groziłoby.Hiszpanii narodowej, gene 
spadło 5 bcmb lotniczych. .rał Franco odpowiedział przecząco, wyj.a-

GENERAŁ FRANCO. ś~iając, że ~.dyby nie przy~yłi obcy. ochot 
BURGOS, 29. 8. _ Gen. Franco udzie mcy ~o art1?11 rządo.wej, wo1na zakonczyła­

by się w hstQpadz1e 1936 r., a czerwona 
armia byłaby pobita pod b'famami Madry-

Z Dalekiego Wschodu tu. Pr:z.y;byde 4000 ochotników umożliwiło 
przedłużenie wojny i oporu. W tym dopier0 

miaru go realizow.ać. Ochotnicy armH cze1-
wonej posiadają 

fałszywe paszporty, 
a tysiące cudzoziem.ców zostało naturalizo 
wanych. 

Kwestia wycofania cudzoziemców jest 
t.rudn.a, lecz nie jest niemożliwa do załatwie 
nia. Gen. Franco przypomniał, że prnpon.J­
wał wycofanie po 

10.000 cudzoziemców z obu stron. 
Zapytany, co sądzi o ewentualnej media 

cji, gen. Franco odpowiedział, że ci, którzy 
życzą S·Obie mediacji, służą ukrytym wro­
gom Hiszpanii. „Hiszpani.a narodowa zwy­
ciężyła i nie pozwoli sobie odebrać ani też 
zmniejszyć zwycięstwa w niczym i przez ni­
kogo". 

• 

Moment z galowego· przędstawienia „Lohengrina". w Operze berlińskiej, na cześć re­
genta. Węgier admirała Horthy'ego. W loży honorowej widzimy regenta Horthy'ego 
z małżonką, kanclerza Hitlera oraz marszałka Goeringa z małżonką po odegraniu hy­
mnów nuodowych węgierskiego i niemieckiego. (Regent Horthy wraca do Budape­
sztu na pokładzie statku dunajowego, musiał pod Wiedniem przerwać podróż z po 

wodu wysokiego stanu wOdy. 

W BIEZĄCYM TYGODNIU WYPŁYNIE 
sprawa Czechosłowacji na pierwszy plan 
zagadnień światowych. 

czasie gen. Franco zgodził się na dopuszczc 
nie do SWQjej armii ochotników, którzy oj PARYŻ, 29. 8. - Tydzień bieżący bę- Henderso1n, ambasador angielski w Berlinie PRAGA, 29.8. - Organ partii sude-
dawna prosili 0 ich przyjęcie. Słuszne i dzie krytycznym tygodniem Czechosłowa- lkt6!.'y znajduje się w drodze do Londynu, ckiej „Die Zeit" stwierdza w o'dniesi·eniu 
równomierne wycofywanie cx;hotników w cji. Depesze z dnia wczorajszego wykazują, '·wioząc ze sobą nowe propozycje rządu do mowy Simo·na, że rządowi cz·e·ski,emu 
najmniejszym stopniu nie może z·aszkodzić iż problem czechosłowa1cki będzie rozstrzy · pras~ieg.o._ . . . . . udał-o się w ostatnich dniach urobić sobie 
zwycięsk iemu zakończeniu kampanii. gnięty w najbliższy.eh dn!a<:_h. . · I ~o~niez Niem~y s~1deccy 1 Czesi osw1ad dob~ą opinię w państwach zachodnkh. 

Dalej gen. Franco oświadczył, że Barce Sprawa ta b~dz1e ?rnaw1ana ~· .m .. na; czag .Jednomyślnie, ze pr~yszed~ mo~.ent, Niemcy sudeccy oświadczają wobec tej 
łona zgodziła się na plan, gdyż zamieu:a go wtorko_wym posJedzen~u rady m1mstr?.W- w ktorym dal5za zwłoka jest n:en;ozhwa. mowy, że mimo wszystko trwać będą przy 
wyzyskać dla swoich celów, nie mając za- W posiedzeniu ma wziąć udział Neuv11le BERLlt:J, 2~. ~· --: Według pom_t~rmo 

1 

swych dotychczasowych żądaniach i że nie 
w_anych koł memrnck1ch mowa m1n1stra przygotują nowych projektów. 

- ·S1?1cna. nie prz~~osi żad~~go nowego r~z Koła zbliżone do rządu czeskiego wyra 

MO S k ...... 'Y a przy z 'na)-e s; .::> w1ą.zan1~ kwest.1_1 sude~kleJ. Kl~cz rozw1ą I ż~ją natomiast prz.eświadczenie, że jeśli 
....- , li ~ zan1a tej k~es~11, :da.111em po1nformowa- Niemcy zechcą 1naruszyć dalsze wykony.wa 

d d k • t d t ·nych kół n1eim1eckich, leży nadal nie misji Runcimana, zastosuje rząd anO'iel 
O p r O U O W a DI a a n e y(,. : . ~ i:,,.kach torda. ~unci~a1?-a· ski ni·ewątptiwie zabiegi, które nie bę.dą 

Jczelt JCclnak nadz1eie Niemiec w tym utrzymane w tak przyjaznej formi>e, jak 
MOSKWA, 29. 8. - „Trud" uskarżalFabr)lki cierpią na płynność siły roboczej, 1,ierunku zostalyby zawiedzione, to Niem 1 dotychczas. 

się w artykule wstępnym~ na niskąp produkł g?yż o
1 
r~a~izacje zawko?c„bvetu nieb t;o~kzóczą cy 'ćsudebccy kmł u~zćąCwykhaózaćdswoją akty:V Wielkie wrażenie wywołała tu także 

cję przemysłu włókienn1czego. rzemys się na ezyc1e o warun 1 y ro Olnt. w, •nos , a y s. om zec w o wykonania W Ch h'ł E 
1 · · · t · k l · 'k · h b · • b . . . . . mowa . urc 1 a w ssex ten w ciągu 7 miesięcy rb. wykonał p ani mimo. ze pans wo -,J,a zazn;i~za c z1enni 1c . zo. ?w1ązan wo ee mme1szosc1 nie- . . 

produkcji w wysokości 88,6 proc. przy - łozy na ten ceł miliony rubl1. m1eck1ą nacechowana niezwykłą ostrością 
Japonka - artystka filmowa, pozująca do czym 24 proc. Te s2me dobrze poinformowane koła w odniesie.niu do Berlina. 
filmu, nakręcanego na jeziorze obok TokiQ. było tandety. O PODNIESIENIE GOTOWOśCI OBRON.., .niemieckie mówią, iż kanclerz Hitler w·l' Tutejsi obserwatorzy zagraniczni wyra 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ NEt ~obrze, że w narodzie niemieckim n;e ma żają zapatrywanie, że mimo tych wszys~ 

• I MOSKWA, 29. 8. _ Praisa n~ołuje do 1;astrojów wojen.nych i ż~ nie będ~ie on dąl kich objawów. zdenerwo.wa.nia ni~ będzie 

Dzł• •n' notak1•" u _Anadzt• · Większego zc:J:dywizowania przysposobie-l z~J do "."ywo!ania konfliktu zbrojnego - pr.awdopodobme z~gadmeme pokO]U posta „ p \I' W .„... .., \ n~a wojskowego we wszystkich przcdsię-
1 
N1.emc~ Jednak sudeccy muszą uzyskać na w10ne na ostrzu miecza. 

" ' - b1orstwach. Partia żąda - pisze „Rabo- 11ezne 1m prawa. 
~··~~~ ~EZE~~l$T~~ ·~ F.~••• . czajaM~kwa''-~e~ ktidepn~się- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

TORONTO, 29.8. - Polacy w Toron- ski ego i kanadyjskiego. Wieniec w imieniu 1 biorst_wo, każdy kołc~oz i każdy s~choz • 
to obchodzili wczoraj uroczyście „Dzień armii polskiej złożył .płk. Kwieciński. Poll ~~ł nt~przystrną twT·dzą. P~dk:esltc n~- "IE a EZ p I łl cz I y PRZ EC~ w ~•K· 
Polski". Rano w kościele polskim w Toron połudnu odbyła się uroczysta akademia ku :zy, ze os_ta. n,? na u icach . oskwy ~aje 
to odprawione rostało _ 111aboż·eństwo, czci śp. dra Gzowskiego, na kt~rą przyby ·się zauwa~yc . ltczn~ ~asz:ru1ące oddziały 
na którym -0beoni byli pułkownik Kwi•eciń- ło 2000 osób. Program akademu został u- przysposo ienia WOJS owe,,,o. 
ski, konsul gene~alnyr' .r,3..wlica z małżonką, łożony prz.ez komitet pod przewodnictwel!: 
konsul Kicki, wicekonsul Sawkki, profeso- ks. Puchniaka. Przemówienia ina akadem11 
rowie Schmidt i Anton1iewski, którzy brali wygł·osili m. 'in. rektor uniiwersytetu, pre­
uclział w międzynarodowej konferencji eka ·zyde·nt miasta, przedsta~iciele wois~a i 
nomistów rolnych. Po sumie na cmentarzu rządu kanadyjskiego. W1eczor•em m1eisco­
zebrali się wszyscy wymienieni z rodziną wi rezerwiści polscy wydaH obiad ?la płk 
dra Gzowskiego w otoczeniu miejscowej Kwiecińskiego, wręczając mu upominek o-
kolonii cel,em złożenia wień<:ów 111a grobie raz składają<: ofiarę na FON. . 
śp. ·cI:ra Gzowskiego, znanego patrio·ty poi "'· ir · 

SOlllA HElllE W SZTOKHOLĄIE• 

t 

Znakomita artystka fitmow!ł„ b. łyżwiarska mistrzyni świata - Sonia Henie, podczas 
przyjęoJiai wr,<ianego n~ jej cieś~ P.r~i u,weQiJd~b 21'.2!l~ento_w ~~ 

Poeromczgnł 

tianalu la l'lant:hf. 

Niemiecka lekarka dr Bruna Wendet prze­
płynęła kanał La Manche z Kap Gńs N.ei 
we Francji d,o Dover w cią~ lQ go~zin 

- 55 mhw' 

·- ~~;.;J·~~"' === :?i 

A~e;;~ńskie lotniskowce podczas wieczornego patrolu. Na otrzymany rozkaz setki 
samolotów może w przeciągu kilku minut zaatakować przeciwnika i zasypać go bom­

bami. 

100 EMIGRANTÓW ŻYDOWSKICH 
zairzumano na erani.:g szwait:arskiej 

WIEDEŃ, 29. 8. _ Na gra:nky szwaj- zezwolen ia na wjazd do któregoś z kra­
carskiej za.trzymano grupę około 100 emi jów sąsiednich. 
grantów żydowski~· .z i\Viednia,. k.~6.rz~ Doła r e::.,. 2 1:2 
pragnęli przedostac się do Szwa1caru, m1 .._, <:::. 
mo zamknięcia dla nick granicy. l Bank Polski notował dziś rano dolary 

. . . po 5.28, funty szterlingi 25.82, franki 
O. dstaw1ono ich do Fryburga w Niem szwajcarskie 12. 1.20 franki francuskie 

~zech1. _gdzie .bxd~ Q~zeki~ać Qtrz,r:mania l .~l.49 i liry włoskie p~ 22.4r 

. . ~ ... " . 
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Najnowszy i największy przebój produkcji francusklef. Pierwszy raz w Łodzi ZD4RZl1Nlłł I WtP.&• łil. 

Pocz. w doi p~wszednie 
o 4. w soboty i nieditlele- LUDZIE ZAU~KA Dramat z życia nizin 

spo!ecznych: ludzkie rado 
ści, bóle i nami tności. 

(-). W Londynie i. Paryżu . r?zt:szły si~ 
pog!Osk1, że kancierz Hitler na z1ezdz1e w No 
rymber~ze ma zażądać plebiscytu w Czecho­
słow aCJI. 

o il 12·ei L'eny od 50 ~t. 
Sula wentylowana. 

W rolach głównych: JEAN GABIN, SUZY PRIM, JUNIE ASTOR, WŁODZIMJERZ SOKOŁOW, LOUIS JOUVET. 
oraz komedia. Na<lprogram: Dodatki PAT. Nast. program: SERCE I SZPADA. 

• Dzisiaj nastąpi głosowanie - CZl'&B~ ZBlłOD•.ICZ& PODPALE.IE ,„ 
(-) We wtorek odb~d;+ się w J.o-ndvnie 

obrady gabinetu Wielklel Bryl21nii pod i-cze­
wodnictwern pren1iera C11amberlaina. Obra­
dy bę-da dotyczyły .położenia w Czechosłowa­
cji. 

(-) W niedzielę po południu odbyło się 
na ząmku Rothennaus u księcia Hohenlohego 
drugie spotkanie lorda Runcimana z Henlei­
nem na którym omawiana nowe propozycje 
prezydenta Benesza. 

i zakończenie obrad ZNP Polar zagrody wiełni_aczej. 
, · WJELUŃ, 29.8. _ w tych drriach we nlczym1 oraz spaliła się zywcem jedna kro-

W ARSZA WA, 29. 8. - W drugim dniu prowadzono obrady na temat poprawek sta wsi Przywary gm. Czastary w zabudowa- wa. 
obrad, t. j. w niedzielę obradowały komi- tutu ZNP„ toteż na tej komisji wywiązała niach Józ·efa Rybki wybuchł grot.ny pożar, Pożar, dzięki energicznej akcji umiej-

(-) W Litomierzycach doszło podczas 
powitania Henlelna przez mie.iscowych Niem 
ców do krwawych starć z komunistami p(Zy 
czym dwaj Niemcy zostali cięż.ko pobici. sje: organizacyJna, pedagogiczn.a i społe- się dłuższa dyskusja. Na komisji fina.nso·wO którego pastwą padły wszystkie budynki scowiono. Straty znaczne. 

czna oraz statutowa i finansowo-gospodar gospodarczej, która miała za zadanie wy- gospodarcz.e jak stodoła, szopa, obora i Przyczyna powstania pożaru ma być (-) Wczoraj z ambon niemieckich koś-
na. nieść projekt budżetu na rok 1938/39 oma chlewy wraz ze zbożem i narzędziami rol- zbrodnicz•e podpalenie z zemsty. 

Na komisji organizacyjnej długi referat wiał budżet Ludwi'k Pawłowski. Na tej ko- Sprawą zajęła się policja. 

ciołow został odczytany list pasterski episko­
patu występujący przeciwko szerzeniu nowe­
go pogaństwa i prześladowania kościoła. 

na temat: „Założenia ideowe i formy dz.ia- misji była również b. ożywio·na dyskusja, 
łania· ruchu pracowniczego wygłosił prezes w której c;zęsto wspominano zarząd przy­
St. Kwiatkowski. Na komisji pedagogicznej musowy i p. Musioła. 
na temat „Organizacja pracy pedagogicz- Wszystkie komisje powzięły uchwały 
nej w Z. N. P. mówił dr. A. Jakie!, w ko- jednogłośne, które zostaną odczytane na 
misji społecznej omówił „Zasady organiza dzisiejszym walnym zjeździe, a głosowanie 
cyjne i ideowe pracy społecznej Z. N. P." nad nimi ma się odbyć en bloc. 
K. Maj. Ponieważ na komisji s atutowej • • 

Siady stóp na polu 
. przu.:zgnilg słe do ute.:ia zbrodniarza, 

Z Drohobycza donoszą: 
Policja drohobycka, a zwłaszcza Wy­

dział śledczy, odni-0sły wielki sukces. -
W ciągu jednego zaledwie dnia powiodło 
się ująć sprawcę krwawego napadu rabun 
kowego w Uniatyczach, którego ofiarami 
padli Stefan i Justyn Stapiakowie. Wbrew 
bowiem pierwotnym przypuszczeniom, na 
padu dok<mał jeden człowiek, a nie dwó~h 
Jest to mieszkaniec tej samej wsi, nawet 
krewny Stapiaków, 20-Ietni Antoni Ry­
biak, chłopak dosyć zamożny, gdyż prowa 
dzil z bratem Mkhałem sklep towarów mi~ 
szanych w Uniatyczach, a rodzice mają 
kilka morgów pola. Mimo zamożności sku 
siły go pieniądze Stapiaków, któn:y ucho­
dzili za bogaczy. 

Rybiak przyznał się w zupełności do 
zbrodni i opisał cały jej przebieg. Wedle 
złożonych przez niego zeznań, nie chował 
się on uprzednio na strychu, lecz późną 
nocą otwo.rzył sobie górną część okna, 
przez które wszedł do mieszkania. Wsku­
tek szmeru zbudziła się Justyna Stapia­
kowa, a wtedy Rybiak w obawie alarmu 

ugodził ją kilkakrotnie młotkiem 

nie znaleziono, natomiast w wskazanym 
przez Rybiaka miejscu zna.leziono zakopa 
ne skarpetki. W wskazanym przez niego 
miejscu z,naleziono również ubranie. 
Do ujęcia sprawcy w wielkiej mierze przy 
czyniły się ślady stóp zbrodniarza na po­
lach, które prowadziły prawie aż do jego 
domu. W mi·eszkaniu, w czasi·e rewizji, zna 
leziono część garderoby, oraz skrwawi-0.ną 
siekierę. Zachodzi więc prawdopodobień­
stwo, że narzędziem zbrodlni mogła być, 
oprócz noża, siekiera, a nie jak zbmdniarz 
podaje, młotek. 

Stan zdrowia Stefana Stapfaka znacz­
ni·e się poprawił. U jego żony przeprowa­
dzono operację czaszki, która jest w 
dwóch miejscach załamana. Stan jej jest 
w dalszym ciągu bardzo groźny, tak, że 
zacho.dzi obawa o jej życie. 

llOWA IZ-01.A 
- w Trzebieszowie 

po głowie. Stapiak zać uciekł do sieni. 
Zabrawszy z mie5'z1'ania garderobę, ze 

garki i inne rzeczy - zaprzeczając nato­
•miast jakoby wziął gotówkę - chciał 
•wyjść z domu przez sień, tu jednak spot­
•kał się ze Stefa.nem Stapiakiem i ugodził 
-go kilkakrotnie nożem. Po dokonanym ra 
bun ku uciekł polami w skarpetka.eh · do 
<lomµ. Po drodze porzucił w krzakach 
~krwawione ubranie, ~karpetki zaś zako- • 
pał niedaleko swego domu w ziemi. Nóż 
porzucił po drodze, nie pamiętał jednak 
gdzie mlotek miał wrzucić do dołu wodne 
go na polu. 

TOMASZóW MAZ., 29. 8. - W Trze 
'bieszowie,, pow, opoczy1'l~kieR.o, wybudo­
wano staraniem zarządu g~1i?nego okazp­
·ły budynek szkolny, kosztem około 39000 
-zł. W sumie tej znajdują się i świadcze­
~1ia w naturze, które miej.scowa ludność 
'Złożyła be1zpłatnie, a wartość ich wyno­
isi ponad 9.000 zł. 

SZKOŁA DLA DZIECI NIEDOROZWI­
NIĘTYCH. 

W Tomaszowie znajduje się 3 proc. 
dzieci niedorozwini~tych, toteż za.rząd 
miejski p-0czynił starania celem utworze­
'11ia dla nich specjalnej szkoły. 
• Na razie przy szkole powszechnej nr 
4 utworzone zostaną z początkiem nowe­
ogo roku szkolnego 3 klasy dla dzieci nie 
•dorozwiniętych. 

Rybiaka wywiadowcy zawieźli do 
Uniatycz, gdzie na miejscu zbrodni przed 
stawił ,iej przebieg wskazując drogę, któ 
rą uciekał . .Młotka. porzuconego na razie 

Dr HENRYKOWSKI 
8peeJalłlta cl!Orób wuerycza,.ob, ak6rlłJ'Ola 

1 sebueln:rcll. 

al lraueu~fa 9 1'0 ~:/ ~~-~: 
przyjmuje od 8.11 rano, od ł-9 wfe8 
w niedziele t §wl.ota od 9.12.80 po pot. 

---------
Dr med EDWARD REICHER 
B»"J•llata chor6b lllc~;vch, weae1!'7ou.7oll l ftk· 

Dr 

. sualn:voh. 
Leemeiite promlemaml :Benłl'•U. 
POŁUDNIOWA 28, te1. :rot-93 

przyjmuje od 8.11 rano I od 5-S wleclo 
w niedzielę t •wleta od 9.12 w poł 

med. TREP MAN 

Dr med Henryk Ziomkewski I 
Chor<>bv weneryczne, moczopłciowe i skórne 1 
6-so Sierpnia 2, Telefon 118-33 I 

PrzyjmuJe od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

G11stavi~KOHN 
ll*IJ&llała akunn gtaetolo1 tiatttmla 

powróc•ł 

al. Piłswlłakie'o Sł. tel. 170-03 
pnyjmuje od 8-10 t od ł-ł w. 

Dt!zcz~lng prowokaior „ został sltazang za obrazę Polaków 
Z Sosnowca donoszą: 
Pasażerowie tramwaju w Sosnowcu 

przed dworcem kolejowym byli świadkami 
ni•ezwykłej sceny wywołanej przez prowo­
ka~ora. 

Jednemu z pasażerów konduktor tram­
waju zwrócił uwagę, że należy wysiadać 
przez przedni pomost. 

Na zwrćconą uwagę pasażer ów mocno 
się oburzył i kłócąc się z konduktorem, 
wykrzyknął pod jego adresem: „Milcz, ty 
polska mordo!" .. 

• 
świadkowie zajścia, oburz.eni na zu-

chwalca, którym jak się później okazało, 
był 28-letni Hersz Orbach, sosnowiecki ku 
piec (Wiejska 8), chcieli go zlinczować, 
Orbach jednak na sw.oJe szczęście zbiegł. 

O zajściu zawiadomiono miejscową po 
licję oraz prokuraturę s·osnowi·ecką, w wy­
niku czego bezczelny prowokator stanął 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu . 
Są·o wymierzył mu trzy miesiące bezwzglę 
dnego aresztu. 

(-) Konflikt między francuskim Frontem 
Ludowym a premierem Dalad\er został pod .... 
czas wczorajszych konferencyj zlikwido ... 
wany. 

(-) W Timiszonrze (Rumunia) żona szo 
fera nazwiskiem Wegcsser urodziła chłopca, 
.który po~iada. 2 głowy i 3 ręce, 1 ręka znaj­
dowała się i;11ędzy dwoma głowami l posia­
dała 7 palcow. Dziecko zmarło. 

(-). Włochy przystąpiły do wysiedlania 
wszystkich Francuzów, zamieszkałych w miej 
sco, ości pogranicznej Isola. · 

(-) Sekretarz Troc;J<iei;{o Rudolf Klement 
został zamordowanv pod Paryżem przez wy-
słanników GPU. • 

(-W Szwajcarii rozbiły sie czterv samo 
loty wojs.kowe nad kantonem Schwyz ·o sl<:a.­
ły w C·kolicach Muotathai. 6 lotników-ofice­
rów ponios\0 śmierć. 

(-) V'{ Sztuttgarcie odbył się wczoraj 
1kongres ~~em~ów ~agranicznych przy udzia~ 
le delegac11 Niemcow z Polski którei wręczo-

G R b d • no sztandar. 

IDl'oa ozprza u u1e szos~ . (-) ~astępca tronu rumuńskiego wielki 
~ / ks1ązę ,Micha~ przy~ył do Florencji w tawa-

„ R J - - rzystw1e swe1 matki księżny Heleny greckiej. - . na tras•e ozprza - ezo'1V. ,(-) ~czoraj późnym wieczorem z po!e-
. centa mlrnsterstwa spraw wewnętrznych zdię 

PJOTRKóW, 29.8. - Na stale powta- Ootychczas na tym .odcinku droga była to :konfiskat~ z uchwał N. K. w. Stronnictwa 
rzające się interwencje, ~e strony miejs·co- w· najgorszym stanie, w powiecie piotrkow bu~ow;go i dopusz~z. je do opu1?li·k.owania .. 
wei· ludności m-ka Rozprzy i wsi Magda- skim. be. wa Y dte wsk~z~1ą na lekcewaze~1e przez 

· · W . ·. . . . . °' <;Z rzą .owy m1111malnych chłopskich postu 
lenka - Rada Gminna ,powzięła uchwałę, porze w10sennei 1 1es1enne1, furman- latow politycznych i pogarszaniu sie wam.n-
wybudowania sz.osy na odcinku -Rozprza - ką było trudno .prz.ejechać, wozy grzęzły ków gospodąrczych w rolnictwie. N. K. w. 
Jeżów, o długości 1 i pół km, któirej ko·szt w błocie pod same osie. S~nt zd wskazane zwołanie Rady Naczelnej 
W)lniesie około 20.000 zł. Wydział P,owia- Obecnie pr-0wadzone są roboty ziemnę r. 11 ;'~eąo. . . 
towy w. Piotrkowie przyznał ze swej strony i tłuczka kamieni, a do m-<:a listopada rb, po~v-~iem ~uygwocdzn?iaraisz1Y~1 w 2'u"'iązkuCzhłroz 

d · k 7000 ł , b d .d · . . ·~ ·, „ Po s~ ego omu op na bud-0wę tego o c1n a z . no\\ owy u -owany o emek szosy zostarne s.kiego ' organizowanego .pod protektoratem 
Nowowybudowany odcinek szosy połą- oddany d•o użytku publicznego. p. ',"oJewody i <;low .. OK. gen. Thomee przez 

czy szosę państwową Piotrków - Niechci Związc.k Młodcl w~1. w Łodzi oraz w pa-
ce przez Bui'ny z autostradą biegnącą BAlSA~czu-A. szczedqolnych m1~stach I gminach wiej~kich 

, . . • 1-....11 ,,,.. urzą zono speCJalne obchodv dożynkowe i 
przez Rozprzę, a tym samym 'da moznosc I SOL festyny ludowe. tudzież zbiorki na budowę 
okolicznym wioskom z sąsiedniej gminy I Domu Pols.kicg<? Chłopa w Warszawie. 
Parzniewi·e, szybszego i wygodniejszeg3 d (<l)· Wczor~J r~z1począł s~e w L<>Qzi zjazd 
Przedostania się do stacji kolejowei· Roz- \\~u. n1,1•0:vy\Vlio~~~kiego ZwiazY.u J\.!łod~ieży 

·v 1e1s .ie1 " . c~ , Na zjard przybyli dzwła­
prza. cze ruchµ ,,w1c1cwego" i Stronnictwa Ludo­

F1br;tca Eilingona ruszyła. 
ŁóDź, 29.8. - Dziś po raz pierwszy I 

po długim strajku robotnicy zakładów I 
Eitingona przystąipili Jo pracy. 

Strajk u Eitingona został w sobotę póź 
nym wiecwrem zli'Jcwidowany. Na konf7-
rencji, która się odbyła po'd prz1ewodni­
ctwem insp. Fefermana .podpisano protokół ' 
likwidacyjny. 1 

uauwo tiol. plec1enle. 
nab"izmlenia nóg. :rrnitkcro 

, odci,kl. które po łei kQplell 
dala si4' usu11ać nawał 
poznol.clem. Pr1epl1 
uł.~clo no o~okowanlu. 

we.140 przc.dstawiciei pisC1rzy ludowych Jan 
W!1ktor, N1ećko .Jó~ef z. Warszawy, Soiarz 
Ignacy, dyrektor WieJsktego U11iwersytetu Or 
k~!10.'i~f{,0 \Y. Gaci, delegaci woi. Zw. Mł. 
V.. ie,1~.<ie1 „~Vici" z \Va~szawy, Lwowa i Pc­
zn.ama. Wo.1. Zarz. Str. Ludowego reprezen­
tu.1ą Balcerzak, adw. Wilamowski i dr Mu­
la.rek. Prz:--rb,Ył,a również detegacia PPS. 
Pierwszy d:!len u,plynął na przemówieniach 
delegaiow. 
. (-) Władze ad~iinistracyjne w Łodzi za 
Jęły w d,nlu wczorap;zym ostatni numer hi­
tlerowskiego ,,Ang:riffu", organu Streichcra, 
kolnortow:inego miedzy innvmi w Łodzi 

K?nfiskata . została zarządzona z pc'vodu 
zamiesz~zone1 karykatury 1k'>iędza I artyku­
Ju przeciw.ko Papieżowi. 

Robotnicy postanowili przerwać strajk, 
a nastr;pnie zostaną wznowi·one pertrakta­
cje. W razie ni•e dojścia ich do skutku w 
spor.nych kwestiach będzie decydować ar-

Mer wyznaczony przez ministerstwo~ ... lwaoturnicza ż'dówka z G ~ańs :1 
' .l· ,„„ została ukarana w Gd"'ni. 

POLSKIE BIURO PO ")R uZ'Y 1 • J 

\ 

Z Gdyni donoszą: W międzyczasie policja otrzymała już 

•• 
-

M4!i>' Do Komisariatu Rządu w Gdyni przy- nakaz przymusowego doprowadzenia Coh-"=t • .r:JF' była obywatelka gda1\ska, wyznania moj- nowej do referatu karnego, celem ukarania 
_ żeszowego, Hilda Cohn, celem załatwienia za nieodpowiednie zachowanie. 

w referacie paszportowym pewnych sp.raw. W dwie godziny po zajściu Cohnowa 
l:.6dt 1 Piotrkowska l«» 65 Ponieważ Cohnowa zwróciła się do kie- została ukarana w drodze administracyjnej 

tel. 101-01 i 266·50 rownika referatu paszportowego aroga11- najwyższym wymiarem kary w postacl stu 

\l yja zdy łndywidual oe 

do P Ił 4 ·fi I 
Całlcowitv kont z przejaidem kol" '· zł 1211-

Wyeie czka do Iły G d 
3-8. IX. Cena zł. 55.-

cko, ten zwrócił jej w grzecznej formie u- złotych grzywny, z zamianą w razie nie­
wagę. ściągalności na trzy dni aresztu. Grzywna 

Uwaga ta zdenerwowała Cohnową tak ta została bezzwłocz"ie zapłacona przez 
ba.r.cfzo, że głośno krzycząc, iż „w Niem- adwokata, w przeciwnym bowiem razie 
czech inaczej się urzęduje" trzasnęła Cohnowa powędrowałaby do aresztu miej 
drzwiami. skieg·o, gdzie miałaby dosyć czasu na za-

.... jllllfta olt.orA 1"Bel'TCD~ tdDOl'ąell. 
aoaop!c:10W7oh 

. ZAWADZKA.. fi. telefoa 23~-12 
PbJ'jll\11je od 8-11 r. I od 2--4 I od ł-1 w. 

. Dr l:.AGUłtOWSKI Wycieczka do 

apeej•Ufta chorób ...... ~CzJlJ'cll, ·~ A u "' u 1111 

Cohnowa była jednak na tyle dowcip- stanowien ie się, jak należy się zachować 
• na, że wprost z Ifomisariatu Rządu pob.ie- w polskim urzędzie. Niezależnie od wymie 
'gła do adwokata, z którym przybyła po po nionej kary, Cohnowa została w przeciągu 

zostawiony paszport. dziesięciu godzin wydalona z granic Gdyni 

w ll.lect'lllele t •wttta od 8-1 w połu4a1e. 

Dr meCL 

K GUTSTADT 
r • n I I . ' ' ' .&kullzer • cta•toloc 

PO'WróCił 

Zachetlnla 88 tel. 129- 52 
Przyjmuje od godziny lG-12 1 ~7 wieczorem 

Dr ..... 

H. ROZANER 
fpeoj.Usta chorób wen•?7CD:rcla U:ónJ'da r„ 

1 seknaluych. 

.Naruto-wlc·;za 9, fr. Il piętro 
Tel 128.98 przyjmuje od 9-1 I od ł--9' wlecs. 

&.EKAM • DBJllTTS'l'A 

S. WATNICKA 
powróciła. 

ul. Na:iitt :te111skie11 &5, tel.172·33 
(Róg Luboiaklej). !ront I ptetro 

przyjmuje od &· I do l w poł. l od 1-ł w. 

Of'lLJULACJA trwała komplet 5 zl z gwarancją, 
gruoe naturalne loczki i szerokie fale. „Józef". 
N:1"-r-' !'i4-a. tel. 191-85 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześciiafl.skleJ Po'.sklel 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane dla kl· 
:walerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcy mogl\ korzystać z sali gimnastycz· 
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, ul. 
Monlusz!l 4a, tol. 4150.·lQ '!VI io.\Jzinach od 8-12. 

l •kónt.J'oh. (Gabinet ffolllJlgeno • llwlatloleozn.ICS)'. 
powrócił 9-14. IX. Cena zł. 25 ....... 

Pletrkowaka 70, teł. 181-IS. Tanie pobyty kuracy1'ne: 
od 11-10.80 1-2.90 I od 6-8.30 w. w nledz. 1św.10-1 pp, 

I 
. w l'lu1zgnłe, l'lor1zgnle 

Przychodnia Wenero og1czna i lnowroclawło 
Ohor. woner:rc:no, 11lt6rne l seltlł1la.lae. &..„ ............... r/ł 

8peojaln7 cablnet kosmet7cm7. „. 
CZJ'1ln& od 9 r. do 9. w. Panie przyjmuje lekarz.kobiet& 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. Z LOW 
Porada 3 zł. 1\ ClilPl.0 

Dr med. H. LUBICZ 
lpeo. ollorób weaeryon7eb l metnalaJch 

al., f>iłsdskiefo 69 tel. 141-32 
(r6c Narutowicza) 

powrócił ""'*""'" od fl'Dda, 1-lC. lJ-2 I 6-a W, 
W nledsiel~ t •wteta od li do 11 rano 

Sta• pe9e4y w Łodzi. 
Łódź, 29 sierpnia. - Dziś o g. 9 rano 

temperatura w śródmieściu wynosiła 23 
stopnie powyżej zera. 

W ciągu nocy ubiegłej najniższ~ cie­
płota plus 1 '.~ ń' opni. Ciśnienie barometry-
czne niezn 11a clło do 751 milimetrów 
Pogóda na słoneczna z możliwym! 
przelotnymi c 1 . „.~ mi. 

Słabe wiatry z kieruhków wschQdni·ch. 

Niedzielne rozprawy. 
ICllOllllCA 1teGOT8WIA llATU•K•WStlO 

ŁóDź, dnia 29 sierpnia. - W domu 
przy ulicy Staro-Sikawskiej 11.1 . w~zoraj 
w godzinach wieczornych pow1es1ł się s~a 
ry mężczyz,na. Przybyły lekarz pogotow10 
PCK stwierdził już zgon. 

Jak się okazało, zmarłym s~mobójcą 
był 52-letni Antoni Snopkowski,. ktory 
odebrał sobie życie na tle rozstroJU ner­
wowego, spowodowanego nieuleczalną 
chorobą. 

- Wczoraj wieczorem mięazy godzi­
ną 23 a 24-tą został dotkliwie pobity 
przez nieznainych osobników .na ul. Mo­
drzewiowej, Kucharski Stefan, lat 36. Le­
karz PCK udzielił mu pomocy. 

- Między godziną 20-tą a 24-tą na . 
Chojnach otrzymał kilka Ciosów w brzuch 
w czasie bójki Kubiak Władysław, lat 39 
zamieszkały p.rzy ulicy Trębackiej 65. 

Pobitego w stanie b. ciężkim przewie 
-·ziano -do szpitala św. Józefa. 

- Onegdaj wieczorem we wsi Gałkó-
w.:k row. brzezińskiego usiłował pozbawić 
s;ę życia przez poderżnięcie sobi·e gardła 
nożem, Bolesław Rakowski. 

Lecznica 
dla Psó~ 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Gdańsk.a l!17 

(róg 7.amenhoffa.) - tel. 175-77. 
Szynek wiejskich nie wolno przewozić 
Im w autobusach do miasta. „ 

Raikowski był od jakiegoś czasu bez 
pracy w związku z tym w domu dochodzi­
ło ciągl·e do różnych nieporozumień mię­
dzy małio:nkami, które tak wyczerpały Ra­
kowskiego, że postanowił odebrać sob:e 
życie. 

Na szczęście w porę jeszcze zauw:iżo­
no wypadek, i wezwano lekarza, któi y na 
tychmiast kazał prz•ewieźć chorego do szpi 
tala. Stan jego jest b. ciężki. Niedoszlv sa 
mobójca ma żonę i dwoje dzieci w wieku 
szkolnym. 

STRZYżENlE psów. 

SIERADZ, 29.8. - W tych dniach kon 
WYżLICA BIALA, z brązowymi łatami i krót trola sanitarna rewidując na rogatce sie­
kim ogonem zaginęła. Wabi się. „T:ssa". ! radzkiej a u t o pasażerskie znalazla 
Zwróeić za wynagrodzeniem 6-go Sierpnia nr W i'ednvm z koszów. z 1·aiami na '.dini·e 
26 w kantor;ie~ · · .;_ - - - - - .i - . 

2 szynki wieprzowe nieostemplowane, któ­
re .należały do Marii Ługowskiej i Bukow­
ca gm. Brzeźnio. Szynki skonfiskowan91 a 
nadtiQ SE_Qrz~dzQno E_rQtQkół. 



4239 

M1ria Hem11I ·&itrowi. 

SAM NI SIM 
• 

Z ZYCIEM 
Powteś1 56 1 

Nowr zna<'e~ niemł:«ki. 
iiiMr;;:;;y~n~ I 

1 
I 

J 

wydany z okazji zjazdu partyj­
nego w Norylllbe.r~. 

Maja milczała chwilę, a potem powiedział.a-c 

- Zainteresował mni.e ten portret, -Odbiegłam od te­
matu. Wra-cam :więc do tego co mnie tu sprowadzi.Jo: dla­
czego moja matka wy]echał·a na zawsze ·i z domu i z kra­
ju? 

- Skądże ja to mogę wiedzieć, proszę pani! Prz.eciet. 
to są osobiste i bardro intymne ii-prawy między pacl or­
cem i pani matką. 

- A dlaczego pa·n przestał u nas pracować? Przecież 
nie sam pan zgłosił dymisjf, ale ojciec mój ją panu dał? 

- Był -to moment dla mnie przykry i niezrozumiały. 
Ojdec pani zawsze był zarlowolony z mojej pracy, aż pe­
wnego ptięknego poranka oświa<fczył mi, .abym natych­
miast wyJechał, a było t-0 na krótko przed wyjazdem pani 
matki, o którym d~piero potem się dowiedziałem. Zapy­
taliem dlacrego, oo się nie podoba, w czym zawiniłem. Na' 
to otrzymałem odpowiedź: Taka jest moja wola, a dla­
cze.go to moja rzecz. Przepraszam panią, że powiem 
szczerze, nie choę nikog-0 w tym momende o:brazić, ani 
te:ż pani zrobić przykrości - ale pomyślałem sobie wtedy, 
że mam do czynienia z nienormalnym człowiekiem. Wy­
jechałem natychmiast, a że zawsze miałem . dosyć ambicji, 
nie przyjąłem ofiarowanego mi odszkodowania w wysok~1-
ści pókocznej mojej pensji. NLgdy od tej pory nie intere­
sowałem się ani losem Wawic, ani nikim z pani rodziny -
co zresztą, przypuszczam, że pani rozumie. 

- I nie sądzi pan, że wyjazd mojej matki miał jakiś 
związek z pana osobą?„ 

- Jakiż miał mieć związek?! Tylko w tym wy\l)ad1rn 
miałby związek, gdyby był miięqz.y mną i pani matką ja­
kiś romans. kle nie było to ani jej w głowie, ani mnie, któ­
ry bardzo kochałem m-0ją żo·nę. A jakiż inny miałby być 
związek? .. 

Maja miała szum w głowie, myśli Jej się plątały, zatra­
ciła mofoość Iogiczneg-0 rozumowania. Była pewna, idąc 

tutaij, fe wreszcie odnajdzie klucz od tragicznej zagadki. 
Tymczasem miała w tej chwili wrażenie, że w całej hist.;­
di orientuje się mniej niż na samym początku swych PQ­

szukiwań. Z drugiej strony odkrycie kim j.est człowiek 

~ miniatury wytrąciło ją z równowagi i w rezultacie czul.a, 
te w głowie ma chao·s, od którego można dostać obłędu. 

Siedziała więc ni-eruch0010, pochylona, xe S<puszczoną 
głową, bezładnie złożonymi na kolanach rękami i miała wy­
gląd tak :!ałosny, że Przyłudiemu serdecznie żal się jej 
zrobiło. Podszedł do niej1 przysufUlł krzesełko, usiadł 

i wziął ją za rękę. 

- · - łłil?nQ ~ju ..... ~ ~~ .~r~ ~ .!!= -- ·- ---· -- -- - _........ ------- .... _ 

„E CHO" 

widzę, żoe sp-0tkała się pani u mnie z wielkim rozcz.arowa­
niem .. pewno miała pani nadzieję dowiedzenia się tutaj 
wszystkiego.„ Cóz ja iporadzę, że nic pani pomóc nie mo­
gę! Uwatżam jedn.ak1 że n·ajlepiej będzie, jeżeli pani sama 
zwróci się ze ~woją wewnętrzną rozterką do - matki. 
Czy wie pani, gdzie ona się znajduje zagrank.ą?. 

- Wiem. W Oenewie. 
- Więc trzeba tam pojechać, odszukać ją, zobaczyć 

sYę„ Jes~em pewien, że matka p.ani będzie głęboko \'Nl'U­

szona pani do niej przyjazdem„. I powie pani WS"'fStko 
sama„. 

- Tak.„ ja wiem. 1 pojad.ę do niej„. Ale w tej chwili 
jeszcza nie mogę.„ mam różne rzecą ido załatwieni.a, wa­
żne bardzo„. od których może czyjeś życie zależy„. My­
tlałarn, że wcześniej., od pana doW'tem się czegoś n.a pe­
wno.„ 

- Więc niech pani 1ta razie do niej naipisze„. 
- Odsył.a wszystkie Hsty i kr&;·u nieprzeczyitane.„ 
- A.Je jeżeli zo·baczy na odwrocie koperty, te to list 

od pani, od córki„. na pewno nie odeśle. Niech pani na-
pisze. 

- Może ... zobaczę... A teraz ju:! pójdę„. Przepr.a­
szam, że zabrałam panu tak dużo czasu. Niech pan ni.ko­
mu nie mówi, że byłam u pana - dobrze2 Mogłoby to 
dojść jakąś drogą do mego ojca, a moje $'tosunki z nim 
w tej chwili... nie są naj1ep.sze. Wolałabym, żeby nikt nic 
wiedzi.af. 

- P.r-z.yfzekam pani zi.wełną dyskrecję i może pani 
być pewna, it>e nie zawiodę jej zaufania. 

- Dziękuję. D-0 widzenia panu. 
'Przyłucki odprowadził .Majię do drzwi i up_rzejmie po­

fegnał. 

Wróciła do pens1-0natu, zamknęła drzwł na klua1 rzu­
ciła się n.a łóżko i P.Ozwoliła płynąć łzom długo hamowa­
nym. 

Sama nie Wie(fii.afa afa<:rego płacie. 

XV. 

Następnego dnia wieczorem M.aja znalazła się iw Kr·a­
kowic i chwyciła serdecznie w ramiona wuja Marian!, 
który zupełnie nie spodziewał si~ tak prędko robaozy~ tt1 
u siebie i ucieszył się niezmiernie z jej prz}"jazdu. 

Opowiedział.a mu dokJadn·łe wszys11ko, omijafąc Jedy­
nie szczegóły ~ m}lo~s.m &zy)uckila i lej raiat~~u 
" ·-# rto 

~9 Q~j. -· - . 

i': i I-, '-

$tr. ~ 

••• 
'--' 

- A przyj.echałam do ciebie, wuj-u kochany, po to -
cjągnęła dalej - żebyś mi w if~ 'rteC'%aclt p-omógł: 
w 3'1.o·byciu .dokł.Rinego a4resu mojej matki w Gen-ewie 
i - .żebyś pojechał ze mną do Marcyny„. O, j.akie wiel­
kie ocry zrolJiłeiś ! ! Tak wuju. Musimy do nie1 poj-echać, 

bo s.ma, przyznaję, boję się. Widz.is-z,, jeżeli dostanę 

adre~ mamy wtedy nie zwlekając, przy pomocy finanso­
wej Krzysi, pojadę do ni·ej. Podróż ta może dłuższy czas 
potrwać, a tymczasem tutaj, po wykryciu mego samocho­
du, może sprawa śledztwa posunąć się tak daleko! u 
MaTcynie zagrażać będzie coś złego. 

- Do:brze. :T.llht wszystko po kolei. Jak rny·ślisz zdo­
być adns mamY.fl 

- Po prost11--iszę do biura adresowego w Gene­
wie - j.est tam takie n-a pewno, jak w każdym dużym 
mie§cre - !'Il <lSWowłedź podam Twój adres. Zrobię tio 
zaraz Jutro. Zanim zaś ona .nadejd,zie - wyoierzemy si~ 
do Marcyny. · 

- Jakż·e je4 siukać będziemy, skoro nie wiesz ani na­
zwy wsi, ani nazwiska dziewczyny? 

- Będziemy się Pftać. Słomniki muszą być niedale­
ko stamtąd, mogą w Słomnikach coś wiedzieć o niej. Mo­
fe to }est najbliższe miasteczko, może puyjeżdża tam na 
jarmarki„. W katdym razie musim~ zrobić wszystko co 
się da, aby ją odnaleźć. Pojedziesz ze mną, wujiasiu?„ 

- A czyż'bym mógł ci tego odmówić, dziecko kocha­
ne? .. Eoj-adęl Wiem zreszt~, bo j.uż przekonałem slf 
o twoim u:porku, f-e gdybym nie pojechał"- pojechałabyś 

sama ł Bóg wie co znowu zdarzyćby się mogł<> I.. 
- 1esrem pewna, że w tej chwili w całej tamtejszej 

okolicy jest zupełnie bezpiecznie, zwłaszcza jeżeli banda 
przeczytała gC!!Zety! Ale pomimo tego przeświadczenia, 
gdybym miał.a jechać s.ama - wprawdzie pojechałabym 
- a;le bałabym się strastliwieł„ Ach, zapomniałam ci 
pow·łedzł~ te n.a twoje imi·ę przyślą z Warszawy fotogra­
fit mamy. Tamten portret, który kaz·ałam sobie zrobić, 

został ukradziony razem z walizką, zamówiłam więc we­
dług tej samej kliszy dirugi i lada dzień tutaj nadejdzie. 

~.astępnego dnia r.ano został wysłany list do Genewy, 
a Maja z Wlljem Marianem wybrali się w podróż, zaopa­
trując się w bHety do Słomnik. 

Od.y przybyli na miejsce, okazało się, że szczęście im 
s;przyja. Tr.afili właśnie na dzień jarmarczny. Zjazd chłop­
stwa okolk:znego, był jak zwykle spory i przewidywania 
Maji sprawdziły się, bo zaledwie kilika osób pytała o Mar­
cynę i jut tr.afiła n.a kogoś, kto znał ją, wskazał j.ej na­
~. ~ llł'.ZW~ W§i w której z~mie§zkiwała 
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f!l.~.llifil! BABCIA, w KO MóR CE !!J!t!!J!.Wl.i!!! !~r!~Y! 
:Miejski Dorn Składowy n.a .Stawacb 

rr:yJął w ,iągu lipca na skład 6.606 kw. - Z&OSL łJlfl J flO. - Z Snwałk donoszą.: OO-Wym .swe uzasadnienie zar.zu.t....5pr~da-
ró.znych t:owarów. w tym 4.430 kw. arty J'.a'k już podawaliśmy, ~łki żyjł n1a -w Suw.alkach blisko tys~c recept, w 
kuł6w spofywc~yc11, 354 kw. wytworów Lud-de m1eo.v:a1ą r0%1tlai.f; nnartwie:'fa. ira~~ i .z pow.rott:m. Jed!l1ak.. tnój drog·i, pod wrażen~em ~ieTk1~j. afery z receptami cenie po ki~k~na~cie. złotych jedna: 
przemysłu chemicznego 316 kw. wyrobów Jećlen k!Gpoer-e -s1~,. u ChU::ery-ey 1'! m~ej- duzy, silny, z1y pies:·· na 11arkoty'k1. Mranowroe wszt1:ęte. przez . Dr Niecn.rns~1, Jako dłttgolet111 1:kąrz 
metalowr&JJ jt'P, Na koniec mlęsią;ca miasto S!OOwok1 Kto-G-O-W1~ oofnth ~1ę 1fla wza6- Zaczyaaw. schoó:z1c ze scbod-Ow powo- -p>roknrafur-ę w S11wałkac1h doc-bod~!te pne '{:ticry on {)beC'ft1e ponad 70 łat), posiadał 
w ~wych składach przechowywałio ogółem rr.e Stań-Sam.Ta~, 1i1M1y martwi fii~,l'O te Jutlnt. ~eby p.sa ~ie ~enfrw~w.ać . .Krok vi ciw ~naT1-em11 na .tereni~ ~afk ~ekafW'N'i n:e~k~ k!-ą-g łdienteTi. '.Międ~y innymi elr 
25.385 kw, różnych i-owarÓ'W. z czego -i gdy. ro_ti;pGw~r:echn1°.1"-e i·~faną aparaty t-e- 'kroci'kiem. Gdy Jul ;estem Je~ .nogą :za ·d1'0'Wt MarnertBW'l Ni6C1Ul'l'ikłenm, ~n~ ~ NTecruns~1 był lekarzem powrntowym przy 
gótą 8.~ kw. wyrob.ów za-gr.3nJcznycb na lew1zy1ne, 1n-e będ?lle -m·otna ~1ef01111jące- 'br.a1Jl4- Nora trzyma w pysku prób'k~ ma- względu na dobro '81edzt'łVC! mn-suiło byc Starostwie w Suwał.kach, lekarzem Ubez-
składzie wolnocłowym. mu wienyci-efow~ ?OWietlzieć~ 111~ ma mn~ ter.i.lłu z mokh spodni Wrocił j T:roiena~ trzym~me w tajemnicy, ros~o ~tatn~ t:a ~e~foi i umówioo!nym lekarzem urzędni-

• * * w <l001u. Pew1~n mój przyj<łcieł .zaś, trzy- spoonfo na nowe'? Nk nie pomoże.. Wyjść lc~ńcr:.orre, a prneciw drowi Niiecmńskiam.1 czej hsy chory.eh. Nie po!'bawi-onym pi-
w tych <!niach przybyły JJa §wiat w Zoo mał mn4-e wcroraj w ciągu goc!liny u gu· na ufticę w postrzępionycb spodn1acb? Co wygot0wano akt ioskarteni.a, zarrutający kanterii jest fakt, iz dr Niedunski batdro 

dwa jeżozwierze, zwiękozaj<jc liczbę tyc1ł zik (i Gd.erwał go t1aturnl1'ie!) na 11'icy, :zrobić. Wychodzę. Gdy już <>statnJa p.ara mu han~.eł receptami na naTkoty'łl często występował jalco biegły sądowy. 
okazów do 9. Przycbówe.k teg.oroczny w a~y op-owl.e<izieć me@łJ<Chatlie, ;~o zda- moich ~podenek zostala wystrzępłpna, za- Dr .Nj.eciuń'Ski stanie prze~ Sąd:em <lnla RóW'l'lież w życiu społecz«ym dr Nie-
:oo jest rekordowy. Ogółem przybyło 60 01em, z.tjrnującą hitt-onę o pt;~e, o łąłiedi:1~ w.rzała we mnie .kr~w. Postanowiłem oso- 116 w.rze~niA rb„ przy czym n;1 r-07.prnwę c.iuńskł brał żywy udział. Obecnh~ dr Nie~ 
zwierząt. i <> podartyoh spodniach. biście interweniować u w1asckie1a psa, pow101any r.os1al ~r-0fesl}t uniwersyłeht w ciuń.ski jest czyrrnytn ctłonkiem Rady :M.iej 

* * * ~zł-0wiek posiada mięk~ie serce. Przy- mego sąsiada} z zawodu adwokata . .Zaczą- Wilnie dla stwierdzen.ia, c~y recepty były 'S'kiej m. Suwałk. . 
Frekwencja w basenie kąpielowym dla zna1ę. Dlategio w c.lągu tej godziny r~bi- łem sobie przyporu.ina~ wszystkie xniszczo wy<.1awa11ae w 1cdach focin1ceych. lest tMy ueczą 'Zr-Ozumiałą, iż posta-

clzie'i w Qguidzie Saskim była w roku bie łem upr.zejmy i zac.iekawfolły wyr.az twa- .ne spodnł.e i z odpowie.dni10~ dzięki 1emu RozpT.awa W5'ja<śn'i, c~y nie mamy tu wienie dra Ni~ciu.ń:skiego w stan -0s~arże­
żącym rekordowa. Obecnie jec1nak wobec rzy, <Chodat d:rf:ałem z 'niepokoju, f~ mi zabieg{)w1, wzburzoną 'krwią. 1mlmą.łem la- do iciyn~enia z pomyłką., n ci:ym roaje 'Się nia wyw<>łało nie'%miernie wielką sensację 
tleszczowej pogody i spadku temperatury urwie guzJk. I rzeczywiście, jak już wspo- ską z c~łych sil do drzwi sąsiada. pn:.ema i.riia.t n1epoS'Zla.t-ow.ana opinia dr.a w społer:zeństwie suw~tskim i .okolic, tym 
b.'.l.Sen jest chwilowo zamknięty. mniatemJ urwał . .Ale człowiek posiada rmęk - Hej, panje, jakim prawem pan 1ak N.ieciuńsk,iego, jako cenione~ lekarza i sp-o bardziej. że af~ra ta, zdaje się, zatacza. 

* * * ~ie serce. Zwłafizcza, g~y opowiadająą wali we .drzwi? - wyjechal.a na mnie z łecznika i czy znajdzie w przewodzie są- szersze kręgi. 

po ~~ie~w~:z~~f:a~iin~j~e~zn~!ńiaD~~~~ ;~~t in~~;Y~o~ie;:Y~;l~m z!~o~i:f;~~1~Ć ~i:;cz:fniiś~~e~~d~~zyj~~~iM~ic~:a.s~ NOCNY SP ~ CER PO MIESZ'JIAll 
łafność. Panie .domu będą miały spowb- brzmiała z dokfadno§cią d'O jednej sebm·- i:m.1enia służqce, jak rękawiczk1). A n . • 
nGść zaznajQmić ~i~ ;r; gnu:itown1ie już w dy, następująico; - Prawem przewagi gen_ia1nego du\:ha W alf zkft Die UC.ZCI Wej Słllzącej 
ciągu wrześnią ie ~ztuką kulinarną i tech - Mój s.ąsia·d, wrobr~ pan sobie, po- nad marną Judzką kreaturą c1afa - udrru- . • . • 
niką prac domowyiclt na ku~ad1 i poka- siada psa. Basowy pies. Nora wabi się. ciłem z pogard4. z ~oru111~ don~s~: . . me .to oikazał-0 się słuszne. Po otworzeniu 

1 
h . h d Owszem, mądrv pies, Zawołać na nie o: . - Chyb.a źe tak _ dygnęła z :szacun- Pam Janm_a. ~ esoło~ska, mieszkają-ca waliz P·. W. ~nalazła swoje rzec~y'. 

zac 1 porannyc i w1eaornyc , urzą za- AronJ - wcb~dzi tyłem do pokoju. In~y- lnem Marysia. - Pan do pana mecenasa? prz~ ul. Mat~1k1, ~rzy1ęla na s~ę 20- Pow,iad?mwna ? wypadku pol1cia przy 
nych przez tę instytucj~. widualista , jest poza tym. Gd właśdc.iei _ Takt! . l~tn1ą :We:on1kę Ka1serównę. Słuząca mu- trzymała. meuczoehfą sł~~ą.cą i ()Sa<lzita ją 

Pracownice domowe mogą równ,ief u- wola: Nora, weź gol - besJa spokojnie Mecenas, nie podejrzewając celu wizy- siała się mebardz~ oobrze sprawow~t, s'k.o w areszcie. do dyspozyq1 Sądu Gr<odzkiego. 
zupełnić swoje wiadomośd z zakresu gos łety i zapewne myśli: <:ót i<> cbQ1e:ra je- ty, p.rzyjął mnie uprzejmie, prosił siadać ro, c~leb?~awczym po pewnym czasie wy- Ostatni? przed Sądem toczyła się roz­
poclarstwa domowego, uczęszczające 3 ra- -stem, iebym go brał? A ~y~czasem wy- (czy ja jestem jego klientem?) i zapytał mowiła 1e1 pracę. . .• . . prawa: Kai~erówna przyznała się do winy, 
zy w tygodniu JJa 1ek<:je wieczorowe, bez starczy, aby .zobaczył mnie, a raczej moje 0 powód miłej wiz~. • . Weronika. postanowiła ode1sc1~ swo1e lecz me umia!a. 't'Yytłumaczyć, dlaczego do-
l' szczerb ku dla swoich zwykłych zajęć. spodnie, jut warczy i zdradza złe zamia.ry. _ Ja w sprawie spodni... wykorzystać 1. z~brać. ~~ś na panuątkę. konała kra~z1ezy. 

Poz:i kursami Zwi'lzek Pań Do.n11 tmą Sądziłem początkowo ~e Nora nie lohi _ Wiem, wiem, ale tu cb-0dzi 0 pora- W przedduen ode1s~1a, ,g<;Iy cały d'?m ':'ł wy!11ku rozp1awy Sąd skazał We-
dza w br. cykl odc:i-;ytów, wycjcctek. uzu spodni w prążki. Zmi~nHem więc na głac1- dę„. otóż chciałe~ s.ię dowiedzieć, co zro- był pog.rążon~ w głębokim sme,. Weromka r~m~ę Ka1serównę na .sześc miesięcy wię­
pdni swą bi1bliotekę i wzorownię, roz- kie. Nie pomogło. Ciągk dobierała się i bić, gdy ples, obc'y pies, podrze spokojne- wst~ła 1 P? c1c~u nap.ch~a .swo1e s~omne z1ema. 
~zerzy zakres powd ze wszystkkb cl zie- do gładkich spodni. Zacząłem chodzić w mu l<>kałorowi spodni~. wahzy ~oz.nym1 rzeczami, 1ak. suknią ba- _mm._„ ___________ _ 
dzin gospodarstwa domoweg(), obejmując gołfat:h. Nic. Podskakiwała do golfów. __ A:io, wfatdciel ~a musi zapłacić .Iową, ?1ehzn; da~ką, .poś_c1elową. ~raz 
swą pr.acą oświatowo - gospodarczą jak 1 nle ma sposobu, aby si~ przed nią cicha- za spodme. rótnym1 drob1azgam1, ogolneJ wartosc1 o-
na,łzer.sze warstwy społeczne. czem wymknąć. Posiada genialną intukję. _ Swłetn.ie, więc będzie pan mecenas koło 800 z~ty~h.. . . 

Cały diień może psa nle być na schodach. łaskaw zapłacić mi 15 złoty.eh za zniszczo- Na ~rugi dw~n P: W:sołow~k1e1 w~da-

1 
Gdy tylko zatrzasnę za ~ohą drzw.i od. mi-e- ne spodnie. Zniszcrone przez pańskiego wały się te walizy Jakos P?,d~1rzane .1 za 
szkania ł .zrobię pierwszy k'N>k w kien.m- p_sa. · . • • mocno napchane. I rzeczyw1sc1e pode1rze-

Czy jestej człon iem ku schodów, N-0ra Już jest. Czeka na mnie. . - Ba~dzo cllętme. Pan będZle łaskaw 

Lopp,.. A raczej na moje spodnie. Gdy muszę m1 dopłac1ć .10 zł<ltycb wobec tego, gdyt RADIO• i&/~CllC. 
t::' wyjść na miasto, zaczy.nam wierzyć w wę za po.radę bK>rę 25 złotych. All9 v 
• drówkę du~zy. Czuję, jak ucieka mi ona na Tu przyjaciel mój zas11?oohał żałośnie PONIEDZIAŁEK, 29 S ERPNIA. 

i wypuścił z ręk4 mój guzik, który smętnie warszawa 1 (Raszyn) 
• ?.Otoczył się do rynsztoka. 

PITATlłl uga o o·-a•za i. inne Rozgłośnie Polskie. 
" Q „ •119 11'9 .... '.ARESZT. IUS "Wyprawa po skarby" - audycja dla dziui 

Sfi. 11·erłelna drzemka na koz'le. • Wnuczek OO-letniej pani Juliany nama 15.;:·~;.~k~c~t!~~~~!na- •Wilna 
!ował coś brzydkieg-0 na drzwiach swego 15.45 WiadomoW.:i gospodarcze 
sąsiada, Jana Perzakowski~go. Perzakow- 16.oo l\luz:rka lekka w wykonaniu orkie.m-y Ro11· 

głośni Wileńskiej 

Z Sosnowca donosztł: 
Zdziwienie wywołało ()negdaj w nocy 

u pełniącego służbę posterunkoweg·o P.P. 
przy zbiegu uHc Małachowskiego, Piera­
ckicgo ,i 3 Maja w Sosnowcu, gdy zauwa­
żył jadącą dorożkę w iStronę dworca bez„. 
woźn.icy. 

Była godz.ina 1 mi·nut 15. Posterunko­
wy pośpieszył za dorożką, a k-0ń tymcza­
sem, według wszelkich przepisów o ruchu 
kołowym, skręcił na plac przed dworcem 
i stanął w szeregu dorożek. 

Była t.o dorl'Jżka oznaczona ·numerem 
„50", należąca do Józefa Sitko, Sosnowiec 
u1l. Daleka. 

Cóż się stało ·jednak z właścic,ielem? 
Dorożkarze przed dworcem widzieli, 

;ak Józef Sitko wyjechał z pasażerami w 
stronę Sielca o godzinie 12 minut 30. 

Koil powrócił bez swego pana po 
. trzech kwadransach. Gdy minęło pół go­

dziny a Józef Sitko nie zjawiał się, zanie­
pokojeni koledzy postanowili udać się na 
p·osrnkiwania. Dor.ożką Sitka udali się na 
poszukiwania pp. Adamek, Ziółko i Ma­
rzecki. 

dząc, jż Sitko z.ostał napadnięty i pobity. 
Po godzinny-m po.szukiwaniu znalezio­

no Sitkę na ul. Narutowicza z rozbitą gło­
wą i nie dającego znaku tycia. Jego wła­
sną do1,ożką przewiezkmo go do Komi­
sariatu P. P. 

Co spowodowało §mierć Sitki? Napad, 
czy nieszczęśliwy wypadek? 

Sitko, chodaż liczył s'Obie około 60 lat, 
był mężczyzną silnym J energicznym. 

Badanie lekarskie ustaliło, iż śmierć 
nastąpHa wskutek złamania podstawy cza 
szki. Według wstępnego dochodzenia prze 
bieg wypadku mógł być następujący: 

Sitko, odwiózłszy pasaże.rów, wra-cał 
przed dworzec. Wracając, zdrzemnął s,ię 
na koźle. W pewnym momencie dorożka 
uderzyła osią o krawężnik i Sitko wsku­
tek nagłe~ w_strząsu spadł z kozła, ude­
nając tak silnie głową o krawężnik, iż za­
bił się na miejscu. 

Dalsze dochodzen-ie u.stalii, czy istotnie 
taki przebieg miała tragiczna śmierć sta­
rego dorotkarza. 

ski wszczął na ten temat kłótnię z babcią 16.45 „W Llasku Krzyaa Południa" - felieton 
i zamierzył się na nią, wobec czego babcia 17.00 Muzyka taneczna 
uciekła do komórki, gdz·ie schowała się W przerwie: Program nn jutro 
przed ,nerwowym sąsiadem. Wów,cza-s Pe- 18.00 Pogadanka sportowa 

llł.10 Wariacje klarnetowe - z Lodzi 
tzakowski zamknął drzwi komórki na kłód 10.30 Audycja konkursowa Polskiego Radia 
kę j skazał babunię va kilkunastogodzin- 18.35 Audycja Junackich Hufców Prncy 
ny areszt. 19.15 Chór Koła Młodzieży „Siew" z Kraslenina 

Sąd Grodzki skazał Jana Perzakowskie 19.35 Koncert rozrywkowy - z Krakowa 
go za samQW-Ofne wymierzanie sąsiadQnl W przerwie: „Królowa plaży" _:-6kecz 

. dl' . . IO . . t 20.45 Dziennik wieczorny 
sprawie · ·IWQSCt 11a m1es1ęcy aresz u z 20.55 P0<>ad:mkn aktualna 
zawieszeniem. 21.00 Audycja dla wsi 

Nie rób drug.iernu - to on tobie zrobi.121.10 ~onccrt rozryw~cowy. - trumnii,j~ 1. Dorocz. 
' Jerzy Krzecki neJ Wystawy Rad1oweJ 

• 21.50 Wiadomości !portowe 
• 1 21.58-22.00 Przerwa 

• • 
WYJfZDUJĄt; 

NA IJRlOP 

22.00 Pięć wicków dawnej muzyki - płyty 
~J 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni"a wieczornego, 
'"--i komunikat meteorologiczny 

• 

~3.05-23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
6.20 Muzyka z płyt - z Warszawy 

13.45 Matyka z płyt 
14.15 Lódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Koncert życzeń 
15.30 Literatura prze21 mikrofon dla wszystkich: 

fragment ze ,,Starej ba~ni"-J. I. Kr:!sr. ew<kiego 
17.00 Pogo<1anlca aktualna 
17.10 Audycja wymienna z Katowic 
17.50 O wsiystkim po troszku 
17 .55 Odczytanie programu 

WTOREK, 30 SIERPNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

t Inne Rozg!o§nie Polskie. 
US Pieli tl(lnnna 
6.!0 Muzyka a płyt 
US Gimna5l1b 
7.0() D~.ennik porano1 
7.15 Koncert poranny w wykonaniu orkiestrv roz. 

rywkowej - z Lodzi -

ll.00-11.57 Przct'lfa 
11.51 Sygnał czasu i hejnal a Krakowa 
U.03 Audycja południowa 
U.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.11> Reportaż z oboau szybow.~owego harcerzy -

audycja dła dzieci starszyrh (i; Krakowa) 
15.3.l PtuJląd atrualności fjoaosowo . tro~pt>dtm:-z1·ch 
15.45 Windomo;ci go!})odarc2e 
16.00 Koncert w wykonaniu orkiestry Roz"ło§ni 

Po1mai1skicj " 
16.45 Od Tatr do stratośery - opowiadanie 
17.00 Muzyka taneczna 

W 1)rzcrwic: Program na jutro 
18.00 tółw - pogadanka (z Poznania) 
18.10 Recital Miec:i:. Szaleskiego (altówka) 
18.45 „Bez tytułu" - fragment z powieści J. I .Kra 

szewskiego (z Wilnu) 
19.00 Rectal śpiewaczy Stan. D rabika - z Krakowa 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.3-0 Koncert rozrywkowy s wesołym kwadransem 

{-z Katowic) ----W przerwnch: 1. „W poczekalni denty!ty"-
monolog, 2. „WęcI1 Charlie Chana" - ske~z 

20.4:> Dziennik \ ie1 •rny • 
:rn.55 Pop:rdankn ok!l:nlna 
21.00 Audycja d!a ww 
21.10 Piękne głosy - muzyka z pł) 
22.10 Wiadomości sportowe 
22.20 Muzyka współczesna z płyt 
23.00 Ost;itnie wiadomości dziennika wlcceornego, 

komunikęt mcteorologic:tny 
23.05- 23.55 Program Warszuwy II 

Lćdź, jak Raszyn, ora 

6.20 Muzyka z płyt - z Warszawy 
13.45 Fragmenty z oper - płyty 
14.15 Lódzkie wiaclomofri ;iełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
l i.OO „Złoto leży nn ulicy" - pogadanka 
17.15 Piosenki żołnierskie w wykonaniu chóru Ju-

randa - płyty 
'17.35 Recytacja wierszy T ad. Sarneckier 
17.50 Poradnik 5portowy lokalnv 
17.55 Odczytanie programu · 

Wśród kolegów jego panuje bowiem 
przekonanie, iż: upadek ten z kozła mogli 
spowodować napastnicy. N a rogu ul. Siedleckiej i N arntowicza 

poszukujący spotkali st. przodownika i ra­
zem z nim udali się na poszukiwania, są- z 

Ostatni kurs -dorożki nr 50 - był już 
martwym ciałem właściciela. 

f.Zl8WD!ii KRllJlłJllNY· 
Nii l'IOZI P010§14t 

BU PISl'IA 
~ zmianie &dresu prosimy zawiadomić: 
:AdinłnłstracJ~ - listownie: Łódź, .twitttf 2 

lub tetefOn: 102-29, 10%-28, 21.00 „Szanujmy dobro publiczne" - felieton 20.55 Życic kulturalne 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne 
22.05-23.00 Muzyka tane.~zna i piosenki -

'22.20 Wiadomości sportowe lokaln 
płyty 22.25-23.00 Koncert rozrywkowy 
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B. TOUSSAINT. 

Antoni Ballot złożył pocałunek na obo­
jętnym czole swej żony. W chwilę pótnlej 
drzwi wejściowe 'trzasnęł·y. Poz.ostawszy 
sama, Klar-a Ballot zblii:yła się d<> oko.a J:ł­
lonu i wyjrzał.a. Zimn'Y wiatr wrześniowy 
uderzał w okiennice. Na sąsiednim placu 
przechodnie pośpieszali ku domowi, osta­
tnie zwiędłe liście fru.w.ały w powietrZ'u. 

Przedwczesna brzydka pogoda pogr~­
żyła serce Klary w smutku. P-0myślała je­
dnocześnie o swojej teściowej, zma,rłej 
przed kilku dniami na wsi. Pomimo, że te­
ściowa niewiele ją obchodziła, w dniu po­
grzebu uronił.a jednak niejedną łzę. 

Myśląc o tym wszystkim, młoda kobie. 
t·a weszła machinalni·e do pokoju, nazywa­
nego błękitnym, w którym zamieszkiwala 
zawsze teściowa, gdy do nich przyjeidża­
ta. Stosunki Kl.ar1y z pani11 Ballot polegały 
na nieustannych prawie sprzeczkach i p:-i­
godzeniu się wreszcie. Po tych domowych 
utarczkach teśdowa szukała spokoju w 
błękitnej sypialni, która jeszcze teraz nawet 
po jej śmier.d, była p.nesiąknięt.a zapa­
chem starej g~!J1y:. Prz,Y:najmniej tak z9,a-

wało się Kłarze. Tui przy wejściu widniał w jednym płasz<:tu. Nienawiść znowu nią Właśnie zdarzało jej się niezwykle ranie O· 

star-0ź.ytny, sekretarzyk, zast>awiony mnó- zat.rzęs!a. kazyjne kupno srebrnego lisa. Wahała się 
stwem porcelanowych drobi.az.gów, któ1 e Co zrobić ze znalezionymi pieniędzm:? przez kilka dni. Wreszcie, pokusa zwycię~y 
teściowa tak lubiła, a które doprowadzały Nagle odgłos jakichś kroków zburzył ła. Podczas nieobecności Antoniego pobic-
do rozpaczy synową. Klucz tkwił w zamku. jej myśli. To Ann.a - stara służąca sprzą- gła do sekretarzyka. żólta koperta leżała 
Młoda kooiet1a pr.zekręciła g<> i otworzyła tała jut w sąsiednim pokoju. Nie namyśla- tam w dalszym ciągu, nie zawierała jednak 
szufladkę. Ody włożył.a do niej rękę, nagle jąc się więc wiele, Klara włożyła z powro- już nic. Klara nie mogła ani na chwilę po 
wyskoctyła jakaś sekretna szuflada z całą tern do koperty 600 franków, resztę z:iś dejrzewać słutącej, oddanej i wiernej jak 
zawartością składającą się z listów, kart schowała do kieszeni swej piżamy. Sprawi pi·es. A więc to Antoni musiał wziąć pienią­
pocztowych, kwitów i tym p-0dobnych oso- sobie coś niecoś z.a pieniądze tej starej dze. 
bi:stych pamiątek p.ani Ballat. Klara z cieka znienawidwnej kobieo/, która chciała z niej Wobec tego odkrycia, Klara wstrząsnę­
wością pochyliła się nad tym wszystkim. zrobić swą niewolni~~ Z pasją p.rzymknęra ła się aż ze złości. Łzy napłynęł1y Jej d.J 
Przyszło jej do głowy, te może odkryje i:nowu szufladę. oczu. W jaki sposób człowiek tak spok-0jr.y 
tutaj jakąś niez,naną miłosną koresponden- Około pierwszej wrócił, jak zwykle An- i nieśmiały, jak Antoni mógł stać się zło­
cję swej teściowej. Myśl ta zelektryzow1ła toni, przytłoczony jeszcze i smutny przeby dzlejem? Wyobrazrła sobie, !e mofe wyda 
ją. Zacz~ła gorączkowo przeglądać papiery, tym ni-eszczęściem. w.ał na hulanki podczas służlx>wych wy. 
czytając szybko i pobi-eżnie listy swego te- Zjadł w milczeniu obiaa po czym poło- jazdów, lub posiadał kosztowną przyjaciół­
ści.a, oraz karty, Antoniego z czasów gdy żył się na kanapie. Kl.ara ani przez chwilę kę? Ciekawość walczyła w niej ze złością. 
był' jeszcze dzieckiem. nie pomyślała o wyjawieniu mu swego od- Nagle przejął ją strach: a może Antoni wie 

Nagle wyślizgnęła jej się z rąk jakaś kryda. dział, ż.e matka jego ukryw.ała w tej szufla-
Mlta koperta, owiązana niebieską wstążką. Nazajutrz zabrała si~ z energią do odno dzie oszczędności? 
Klara otworzyła ją drżqcymi rękami. K-0per wienia swej g.arderoby. Mąf zajęby swymi By się upewnić co do tego, zapytała 
ta zawier.a!a 1500 f.ręinków. Młoda kobieta interesami nie zwrócił uwagi ani na. to, an: Antoniego podczas kolacji. 
drgnęła at z wrażenia. A więc te~efowa od na dzfwnie triumfujący wyraz twarzy Kla- - A sekretarxyk twej matki? Czy przej 
władała ~obie na boku pieniądie, pieniądze ry. rzałeś papiery, jakie się tam znajdują? 
własciwie skradzione swemu synowi, gdyJ P-0 kilku tygodniach, cała suma, która Antoni spojrzał na nią z niepokojem. 
Antoni ze swych skromnych dochodów dA- wydawała jej sie pacz~tkowo ogromna - Zrozumiała, że nie t>ył powiadomiony uprze 
w.ał jej CQ miesiąc na utrzymanie. A tym- została wydana. Młoda koMeta zaczęła żalo dnio o oszczędnościach i że był winnym. 
.czasem ona - Klara chodziła iuż P.i~ć J9tw~ć1 ż·e. nie wzi~łą W.§J)Jtki~h P.ieni~drr. Wre~z~ie wyjąk~ł niezdec.rc\owanie.;. ,~,--

- Sekretarzyk? Ależ możesz.„ go za-
brać.„ Nawet zaraz„. Przejrzałem jut 
wszystko.„ Uporządkowałem go nawet„. 

„Uporządkował" tylko pieniądze, c„ 
szust!. - pomyślała Klara. W jednej se· 
kundz1e poznała go lepiej niż przez IO l<'I 
małźeństwa. Pogardzała nim, a jednak za­
imponował jej mimowoli. Na co też m''>gł 
wydać te pieniądze? W jaki sp-0sób zdoł~ł 
tak dł~go ukryć przed nią swój charakter? 
Obe~m.e V: .~ażd_Ym j.ego słowie d<>patrywa 
la się Jahe1s taiemnicy. Postać Antonieg0, 
pod wpływem rozmaitych przypuszczeń, u­
rosła do rozmiarów bohatera ... 

Wreszcie, pewnego dnia wrócił do do­
mu, wołając z rozpromienioną miną: 

- Dziś 20-ty luty! Kl.aro, czy zapo­
mniałaś -0 naszej rocznicy?! 
. Zctz.iwiła się, gdyż wiedziała, że nigdy 

~1e św1ęt~wał rocznicy ich ślubu, wzięta 
Jednak z Jego rąk paczuszkę, którą jej po­
dał. Zawier.ała platynową bransoletkę z~ 
szmaragdem. 

- Miałem trochę oszczędności po mat­
ce„. tłumaczył się niezręcznie. 

W jednej chwili spadł z wyobraźn i Kia 
ry ba.rdzo ni~ko. Okaz.ało się, że był nadal 
rówme przyziemny, glupi i solidny, jak do-
łjchcza~ N. 
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Ru h nl
..-e da I~ wyprzedz~c· w Łodzi odbyły się na stadionie Wi- uzy.skał cza.s 60.4 sek. przed Warszawian s~\v~ ~~echosło:vacja. ~;cz/~kk~ńczy~ 

my zawody w pięciobój ;kobiecym o mi- ką 60.5 sek., !KP i KPZjednoczone. się Pyln~ tern {emiso:ym. · ' ~ię 1 cze 
.strzostwo PoLski oraz d biegi s:z:tafeto- W sztafecie 100 - 100 ~ 200 ~ 800 m~. 0 s a t~l a1~

0.w~ \ ~ię na :ierws~y~ 
- · - - we również o mi·strzos Polski. W pię- m Stadion (Chorzów) zwY'ciężył w cza- ~ieiscu w h /e ~ ~ ~· 0 Y ~ 1~~c a\co Je •& TMLrll O I PUllKT cioboju startawało 1 odni.ezek. Sen- sie 3:31.8 przed !KP 3.38, KP Zjednoczo 1 a Wnaszy~ t .eni~s .0 w wie d~m su cesem. 

&Ił D .... .... + sacją zawodów był p b ie rekordu świa ·ne 3.40 i Warszawianką. d .. os .a nim Hniu :a~'D b w wk g7e 
ta w skoku w dal ?. ·Walasiewiczównę Program był uzupełniony biegami Io- po WOJnlekJ parBa ech ' k~ro nyTłpo o~ak~ Nlectzięloe zawody llg•wł! przyniosły 

na ogół nlespocblewane wynlld. Drużyna 
Ruchu w walce ti prymat w piłkafstwie 
śląskim pakonąła rywa,Ja Al<S. Dzięki te 
mu zwycięstwu Ruch wybitnie µmocnlł 
swą pierw~sią lokatę w tabeli I Jeśli w dAl 
szym ciągu będzie s.przyjato mu szczęśeie 
niechybnie zdobęqzle zauczytny tytl-łł 
mistrza Polski. 

nałety, te Pogoń nie wyk-0rzystala. rzutu 6 4 · W . . b . t 'k 1 . ( k' ') W b' 100 parę po~ ą aworows 1 - oczyns 1 która uzyskała m cm. p1ęc10 OJU y a ,nym1 męs 1m1 . 1egu m przy 3 :6 6 .1 6 
.
2 6 .4 S h ł k ł C _ 

kan~eę~0;iował P• Rychter. Wlcfaów 4 ty- tuł mistrzowski zdobyła ponownie Wala- ·udziale najlepszych ,sprinterów okręgu k ' 2 :6 ' 4 ,-6 ' 7 :5' 7 ?/~ a a &0 ?naH ~t 
siewiczówna, uzy.skując wynik o 6 pkt, KrilgH(UT) ustalił nowy rekord okręgu s ę Tł. ' : ie· · ' · t 1 .sp~.3an~~ 6 ~\ siące, ·gorszy od ze~szłorocznego, a mianowicie ·11 sek,, przed Barcińskim (Mak.) w tym - t ł oczyns 1 przy. sd an~e p ·

1 
'k · 'ctd ·

1
' 

241 pkt. Drugie miejsce zajęła Flakowi. samym czasie Il sek„ I PoJiń.skim <Boru- zost 0 przerwa~te, Je. na .. 0 ~ ~ ~ a a 
KRAKóW, ·czówna (Warszawianka) 256 pkt. przed ta) 11.6 sek. w e1 grze pun ' maiąc JUZ z 0 Y Y pu-

WJSt.A -śMIOl.Y 4:1 (1:0). Słomczewską <IKP, Łódź) 205 pkt. We- Bieg 1500 m wygrał No'wakowski (Ge char. 

W Jsła, którll dotąd „eza.fła. się'' na 
dals:z:ym miejsclł niespodziewanie wyszła 
na drugie m!ępsce po wysol\lm zvryclę„ 
stwie nad śmigłym. 

Na końcu tabeli sytuacja jest nadal 
niewyjaśniona, 

ŁKS, który miał okazj~ wzbogacenia 
się 0 dwa punkty, zaledwie zremisował z 
Wartą. Łodx.hmie są w ob,enej ch'wlli naj 
bardziej zagrożeni spadkiem. MaJą tylko 
8 okt., w Łodzi grać je:sz.cze będą tylko 
dwa ra.zy (Wat.szawianka, Pogoń). Zdo. 
bycie tylko czterech pun!\tów nie wystar 
·czy na po~stanie w lkłie. Nie do poza~ 
zdroszczenia jest również .sytuacja Polo~ 
ni' czy śmigłego, które ,.- obok ŁKS są 
najpoważnleJszymi nieszczęśliwymi kan„ 
'dydatami do spadku z ekl'ltraklasy. I War 
ta nie iest - bez lszan's - wydaje się je­
dnak, te okres ·słabośi;:i poznańskiej dru~ 
żyny był tylko chwilow~ dypresją. War~ 
ta wyprzedziła już maruderów o dwa pun 
kty. W tych warunkach wydaje się, że nie 
·szczęś.cle spotka dwie drużyny z t116jki: 
'ŁKS, Polonia, śmigły. 

Oto wynikł ostatnic1' iawoaów ligo~ 
wych: 

ŁóDt 
Ł.K.S. - WArtTA 0:0. 

Wielka stawka zl\woClów wytrąciła 
ŁKS z równowagi. Łodzianie grali wpraw 
ozie b. ambitnie, je.dnaic peszyli si~ pod 
bramką przeciwnika w rezultacie czego 
nie mogli zdobyć iadnego gola, bojąc !się 
.po prc:st.u ~trzelać. 

w drużynach wyróż~1ili się obroncy i 
bramkarze, poza tym Król, Ko~:i:ewislci w 

, ŁKS, oraz Sierfke i Sobkowiak w War­
'cie. 

Sędziował p. Sawaryn. !Widzów ponaa 
4 tysiące. 

LWóW. 
POGOŃ - WARSZAWIANKA 3:0 '(2:0). 

Pogoń !liemal p.rze~ cały czas mecz~ 
przeważała. Bramki dla Pogoni zdobyh: 
Wolanin, Zimmer I Lemiszko. Zaznaczyć 

Wisła była lepau technic:rnle. Bramki 
zdobyli: Artur (2), Oracz I Filek. Wisła 
'llle wykorzystała rzutu karnego. Bramkę 
dla śmigłego i rzuu ,rn.rnego zdobył Ta~ 
·tuś. 

·cJówną (Polonia, Warszawa) 185 p. Kry yer) 4.17,2 przed Galewskim (Zjedn.) 
g!erówną (KPW, Poznań) .183 pkt„ Bal- '4.20,6 i Agaterem (UT) 4.21. 
·cerkówną i Kałużową (Stadia.n, Cho„ Sztafeta olimpijska: 1) Drużyna kom-
nów)'. binowana 3.39,4 przed IKP 3.41,3 i UT 

Sędziował p. Gru1szka. 

·cttORZóW. 
RUCH - A.K.S. 4:2 (2:0). 

Meci rozegrany w obecności 12 tysię­
·cy widzów zakończył się pewnym zwy­
·cięstwcm Ruchu. Zawody były b. cieka 
we, gdyż obie drużyny grały doskona.le. 
Bramiki dla Ruchu zdobyli: Peterek, Wo­
darz, Oemza i. Majcherek po przer,~I~. Je 
'dyną bramkę dla AKS-u strzelił Piątek. 

W poszczególnych konkurencjach pię. 
cloboju wyniki były następujące: 

100 m 1) 1Walasiewiczów.na 12 sek„ 
2) Kałużowa 12.8 sek„ 3) Słomczewska 
13.2 sek., 4) Kamińska (IKP) 13,4, 'sek„ 

Kula: 1) Flakowiczówna 12.39 m, 2) 
Krygierówna 10.57 m., 3) Walasiewiczów 
na 9.85 m., 4) Głażewska 9.74 m. 

Skok w dal: 1) Walasiewiczówna 
6.04 m. (nowy rekord świata, lepszy o 
1.5 m od poprzedniego), 2) Słomczew­
s,ka 5.29 m, 3) Wendó'wna 5.11 m., 4) ' Sędziował p. Arczyński. 

• Krygierówna 4,84 m. 
WARSZAWA. 

CRACOVIA - POLONIA 2:2 (l:O)". 
W pierwszej połowie prowadzenie dla 

'Cracovii zdobył Ko1uas. Po przerwie Po­
'lonia wyrównala przez Nawrota. Następ­
·nie Korbas zdobył drugą bramkę dla Polo 
'nii, zaś Kula w 86 min. z.nów wyrównał. 
· Sędziował p. Szyba. Widzów 5 ty­
sięcy. 

li! • * 

Skok wzwyż: 1) Słomczewska, Balcer 
kówna i Wenclówna po 1.34 m. 2) Wala 
siewiczówna 1.20 m. 

Oszczep: 1) Walasiewiczówt11a 36.46 
m. 2) Flakowiczówna 33.54 m.1 3) Bal~ 
'cerkówna 31.69 m„ 4) Kałużo'wa 27.38 m 

W obu szła.fetach mistrzo!stwo zdobył 
Stadion (Chorzów). W sztafecie 200 -
'100 - 80 ~ 60 lll Stadion (Chorzów) 

3.45. 

Wskutek 'słabej organizacji, zawody 
zakończyły się w zupełnych ciemnościach. 

Nie był to z.resztą jedyny mankame.nt. 
W sztafecie 200 - l OO - 80 - 60 od­
cinek rzekomych 200 m był zna·cznie krót 
szy. W sztafecie 100 - 100 ~ 200 -
'800 zawodniczki Głażewska (IKP) i W<>d 
nicka (Zjednoczone) upadły, zderzyw-
1ny się w biegu, i dotknęły pałeczkami 
sztafetowymi bieżni, Oba zespoły w myśl 
przepisów należało zdyskwalifikować. 

Wreszcie trzeeie niedociąg.nięcie sę­
dziów: Walasiewjczówna w pięcioboju 
wykonała jeden sko!< wprcst znakomity, 
znacznie powviej 6 m. Jeden z sędziów 
nie umiał znaleźć śladu skok11. Ostatecz­
nie Walasiewiczównie pozwolono skakać 
jeszcze raz, ale zmarnowano jej wynik 
•niewątpliwie rekordowy. 

Zawody wzbudziły ze względu na 
s.tart Walasiewiczówny duże zaintereso­
wanie, gromadząc około 1000 widzów. 

Niedzielne mecze llgowe wprowadziły Tyl„o ro·z· n·1cą 1 br' amk; 
znowu duże przesunięcia w ulkładzie tabel.i. „ . li 
Jedynie na czoło,wej pozycji utrzymał się „ e I UT G b - „ 
Ruch. Na drugie miejsce wysunęła się I prz gra z ar ar nią. 
Wisła przed Pogoni~, która zepchnęła War Rozpoczęły się fina!o•vVe rozg.rywki W 16-ej min. sędzia podyktował rzut 
szawiankę z drugie] na. czwartą pozycję. o wejście do ligi. Do tych zawodów za.- karny przeciw Garbarni, z którego Oorzk0 
Ostatnie 11_1iejsce zajm~Je ŁKS, ~odczas kwalifikowały się 4 drużyny: Garbarnia, uzyskał .wyrównanie dla łodzian,. Decydu~ 
gdy Polonia wysunęła się przed Sm1głym. Union - .Tour.ing, śląsk ,(Świętochłowice) jąc.a bramka padła w 33-ej min. w cza5ie 

1) Ruch 
2) Wisła 
3) Pagon 
4) Warsz:awian~ą 
5) Cracovia 
6) A. K. S. 
7) Warta 
8) Polonia 
9) $migły 

10) Ł. K. S. 

gier pkt 
12 17:7 
1_2 . 15;9 
12 13:1 ł 
12 13:11 
11 12:10 
12 11:13 
12 11:13 
11 9:13 
12 9:15 
12 8:16 

J PKS - Łuck. ;;:amieszania pod bramką Union • Touringu. 
st. .br. W Krakowie Garbarnia pokonała Uni.:m Str;;:elcem był Wilczlciewicz. 
37 ·22 Touring 2: 1 ( 1 :O). Gra był.a mało in tere- Zawody prowadził p. Frank. Pub!iczno-
22:.18. sująca, na dość niskim poziomie, w dodlt- ści około 4,000. 
~~:~~ ku ostra1 a okresami nawet brutalna. Prowa 
~ :

24 
dzenie dla Garbarni zdobył Skór.a w 37-mej 

2:> · min. z rzutu karnego, podyktowanego n 
27 ;22 wątpliwy faul. Po przerwie w 3-ej mln. 
34 :29 zniesiono z boiska bramkarza Garbarni 
21 :_~6 Wojciechowskie.go, który został przez je::l-
19:.:i1 ,n ego z zawo.dników krakowskich, a nie 
13 :28 łódzkkh, jak myl.nie podano w prasie 

poraninej, kopni~yt w ucho, -

* • • -- -
W drugim meczu rozegranym w Łucku 

wobec 31000 widzów $1ąsk pokonał PKS 
4:1. 

W tabeli fin~''.)wych rozgrywek o wej­
ście do Ligi pro -.„adzi po pierwszej nie­
dzieli Sl~sk prze<.J Garbarnią. 

gier 
1 zresztą zupełnie przypadkowo. Pogo-

s t ._... klłkll Q!IO~aCh. towie przewiozło Wojciechowskiego c!o por ~ . ._ szpitala. Miejsce jego zajął rezerwowy Ku-

1) Sląsk 
2) Garbarnia 
3) Union - Touring 
4) P.K.S. 

1 
1 
1 

pkt 
2 :0 
2:0 
(}:2 
0:2 

st. br. 
4: l 
2 :t 
1 :2 
1 :4 , _ Rozegrany na stadionie WKS tow zwycięstwem Niemców w stosunku barek. 

:Wf!rzyski mecz piłkarski mlędzy Ł TSG .a 108:100 pkt. Hein (Niemcy) pobił rekord 

:wKs-em zctkończył się zasłużonym xwyc1ę świata w rzucie młotem 59 m undman lp 1·,·aftf:I• wu er alt• 
stwem ŁTSG w ~tosunku 3:1 (2:0). przebiegł 110 m płotki w czasie 14.6 1sek. 1 o I · 

W pierwszym meczu piłkarskim finało- Harbig na 400 m uzyskał 47.4 sek. Woel 
wym 0 tytuł mistrza klasy B KPZjednoczo lke rzucił kulą H'i.52 m. - me~z z SifrS e..,.,.. t::..4-43 &10fi11 
ne polkonał Wimę Jl 5:3, zaś w meczu o ty - W Białymstoku startowali czołowi "" ~ - ••• ...,, • 
tul mistrza kl, C KPZjednoczone II poko Ielkkoatleci polscy. W biegu 100 m Zasło Na boisku S. K. S.-u odbył się (PKS) 5,97, 2) Domagała (SKS) 5,84; w 
nał Sokół (ł,ód7.) 3:2. na uzyskał 10.7 sek. W skoku 0 tyczce dwumecz lekkoatletyczny m'~:lzy drużyna- zwyż: 1) Borkowski (PKS) 1,65, 2) Baum 

- Został za1kończony sześciobój atle- Morończyk - 3.M m. w biegu 1500 m mi PKS-u i SKS-u. w ogólnej punktacji (PKS) 1,60; Trójskok: 1) Domagała (SK 
tyczny o mi1strz<>stw.o okręgu. Pierwsze Staniszewski - 4.07 Oierutto rzucił ku- zwyciężył PKS w s~osunku 54:43. S) 11,90, 2) Borkowski (Pi~S) 11,75; Kt1-
m1e1sce i tytuł mistrza okręgu zdobył Ją 15, 15 m i dyskiem 45.20 m. Wyniki techniczne były następujące: la : I) Kędzierski (PKS) 10,63, 2) BorkJ·.v 
Htnc (Wima), 2.543,77 pkt. przed Markie - W ·Warszawie rozegrane zostały fi 60 mtr. 1) Bużański (SKS) 7,3, 2) Mo- ski (PKS) 11,25; Dysk: 1) Borkows· · (P 
wiczem (Zjednoczone) 2.305.95, Bor- nały turnieju tenisowego o puchar mło- siniak (SKS) 7,4. 100 mtr. I) Hertz (SK :;) KS) 35,34, 2) Kucharek (PKS) 28

1
60. 

TYLKO WICEMI~TRZOWSKI TYTUŁ 
zdobyła Jędrzejowfl(~ wraz z; Mathieu. 

W Bostonie odbył się finał mistrzos~w 
tenisowych Ameryki w grach podwójny<;h. 
Para polsko - francuska J'.' ··~zejowska -
Mathieu przegrała z parą amerykańs~ą 
M.arbłe - Fabian 8:6, 4:6, 3:6. 

W grze podwójnej panów mistrzostw'.:> 
zdobyła para amerykańska Budge - Ma­
ko (zwycięzcy z Wimbledonu), biiąc sto­
sunkowo łatwo parę australijską Quist -
Bromwich 6 :3, 6 :2, 6: 1. Warto zaznaczyć, 
ie jest to pierwsza porażka pary austraL'.­
skiej w ostatnich dwóch la tacr. 

~ ekord:wwe zainteresowanie 
meczem DHk!trskim Po~ska·MlemtJt. 

W dniu 18 września br. rozegrany zo 
stanie w Kamienicy (Chemnitz mecz pił 
karski Polska -- Niemcy. 

Wszystkie bilety wstępu na zawody 
powyższe zostały już rozsprzedane. Try­
byny stadionu w Kamienicy mieszczą oko 
ło 60 tys. widzów. 

POLAK PRZYGWARA I MAŁA DUNKA 
zwycięzoa„114 w wyścigu wpław przez 

Berlin. 

Rozegrany został dorczny wyścig pły­
wacki „wp1aw przez Berlin" na dystan­
sie 5 km 500 m. w konkurencji między­
narodowej: 

Z'wyciężył zeszłoroczny triumfator tej 
imprezy Przygwara (Niemcy) w ci:asie 
1 :14:45 godz. 

W klasyf.ikacji drużyn·owej zwyciężył 
zespół niemiecki przed Danią i Szwecją. 

W konkurencji pań, które startowały 
na tym samym dystansie ?Wyciężyła Dun,.. ~ 
ka Petersen w doskonałym czasie 1 :17 :29 
godz., bijąc wielu mężczyzn. 

Nocne dyżury a 1>łek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: L. 
Steckela, Limanowskiego 37, Sz. Jankiele­
wicza, Stary Rynek 9, T. Stanielewicza 
Pomorska 91. A. Borkowskiego, Zawadzka 
45, Głuchowskiego, Narutowicza 6, St. 
Hamburga i S-ki, Główna 50, L. Pawłow­
skiego, Piotrkowska 307. 

1elelong 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 

133-33. 
Pogotowia Miejskie 102„90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 
Str.::ż Pożarna tel. 8. 
Upezpieczalnia 1!)7-65. 
Tow. Przecłwiebracze 277-62. 

102-40 

1111·9 

Co nas po pracy rozweseli? 
szyńskim' (Zjedn.) 2.201,77 i Kołodziej- dych. 11 ,9, 2) Kałwak (PKS) 12,0. 1,500 m!r. W rzucie oszczepem zawodnik PKS-u 
skim (SKS) 1.520 pkt. Wyn.iki w poszcze W finale gry poiedyńcz~j Sioda <Byd~ 1) Berłowski (PKS) 4,56, 2) Byra (P'K3) Kt:charek uzyskał jeden z n:Jj lepszych wy- I 
g<'-l ..:h konkurencjach przedsta'wiają się goszcz) pokonał Clszo\.vsk1ego (Wars za 5,02; 4x 1 OO mtr. 1) SKS 48,4, 2) PKS; ników w obecnym sezonie, a mianowkie 1 
nastc,:pująco: Kula: 1) Kołodziejski (SKS) wa) 2:6, 9:7, 6:2. 4x400 mtr. 2) SKS 3,41; w dal: 1) Kałwak "O 55 mt 

CASINO: - Moj~ panna mama. 
CORSO: - Ludzie z zaułka. 
EUROPA: - Nawrócony Orzesznik. 
GRAND KINO: - Rc.osodia. 

10.46 m przed Hincem 9.11 m i Markie- W finale gry podwójnej para Siada - 0 
' r. 

witzem (Zjedn.) 9.07 m. Dysk: 1) Hinc Tomaszewski pok~nała parę Grabiański • Organizacj.a dobra. Publiczności ok. 
29.70 m przed B{)rszyńskim (Zjedn.) 29 - Olszowski 6:3, t5:2. Zrcie sportowe Zg~erza 700 osób. 
1 Markiewiczem (Zjedn.) 28.66 m. Gra- - Rozegrany zo'sał w PruszI<owie 
.nat: t) Nowaczyk (KE) 60.93 m przed międzyklubowy mecz lekkoatletyczny po- WIMA - SOKóŁ 2:3 (0:1). 
Zimińlskim 57 m i Borszyńskim 53 m. Cię między drużynami warszawskiej żagwi a Wczoraj na boisku Sokoła przy u!. Piar Dwaj Hol~ndrzg 

mistrzami kolarsl-łimi świata 
'żary '(rwanie jednorącz i podrzucanie obu Sokołem z Pruszkowa. Zwyciężyła druw s.koiwej odbył się towarzyski mecz w pi.ł~ę 
rącz): 1) Ja·niszew's'ki (Zi'edn.) t.55 kgr. żyna żagwi 70:44 pkt. nożna między drużyną łódzką Wima a m1ei-

scowym Sokołem, którv odniósł ładne zwy­
przed Duhielem '(Zjedn.) 150 klgr. i Ró- W biegu na 30000 m startowali poza cięstwo uzys·kując wyn1,k 3:2. Zakoń.czone zostały zawody o mistrza 
ża11skim (Zjedn.) 150 kgr. Skok w 'dal: zawodnikami powyższych dwóch klubów Po ostatnich niepowodzeniach Sokół wy>- stwo świata dla sp.ri·nterów aimatorów i 
1) Kawal Cz. (Wima) 4.79 m, przed Hin - Wirkus i Kolczy1l'ski. Zwyciężył Wir- szedł znowu zwycięs.ko, popisując się przy zawodowców 

) 2 k · 9 24 ~ · d K I • tym bardzo ładną ~rą. Odświeżony atak jest . · . . . cem 4.73 i Ignaszewskim (Zjedn. 4.7 us w czasie : ,u mm. prze {)czyn- iuchliwym i zgranym, dobrze sie rozumieją- Wsród amatorów tytuł m1s.r;- · zdobył 
m. Bieg 1000 m 1) Hinc 3:09,4 przed Pa skim 9;46. cym .. Wczorajs~y mecz cechy te uwypukhł., Holender Van der Vijver, uzyskując na os-
włowskim (KE) 3:11.8 i Swiderskim , Wi~kus startował nadto w biegu na fedynte atakowi qrakowało st~~elców. W PO- tatnich 200 metrach czas 12,4; 2) Loatti 
(Zjedn.) 3:13 m. {J km, zajmując pierwsze miejsce w cza- t~t~f~l~~~~~~··ik~~1bif:;i~c~~~t1cni~o~m~~Wn;i~ 0(Włoch(yH), 1 3)d. D)erksen .(Holandia), 4) 

·Odbyły się w Poznaniu sztafety mę,skie 1sie 15:51,2 min. przed Sokołowskim (Sy kcłic7.yć skuteczny1n strzałem. oms o.an 1a . 
·0 mistrzostwo Pols.'ki. Sztafete 3x1000 mtr. .rena) 16:45 min. . Ró~~ie dobra była pomoc,. cechow~ła. ją Wśród zawodowców mistrzostwo świa 
wygrała Polonia w ciasie 7:50,6 przed Cra - Węgierska reprezentacja bokse.r- ofiarnosc, co uwypttklało sie 1 u obroncow. d b ł ó .. H 1 . 
covią 7 :51,4, Orlętaft'li (Dęblin), HCP i ska niespodziewanie pokonana została Go~ipodarze wczoraj mi~li „dziel't do grania". ta ~ 0 Y r wniez 0 e~der .V.an Vlte!, oslii-

t k już w pierwszej połowie zdobywają. prowa- gając czas 11,8. Drugie miejsce zaiął do-
tKS-e'm. Sztafetę olimpijską wygrała dru .przez drugi garnitur Włoch w s osun u llzenie p1:zez Tarnowskie.go, by po pr~erwi~ tychczasowy mistrz świata Belg Scherens 
żyna „Orląt" (Dęblin) bijąc w czasie 12:4. uzyskac Je~zcze 2 bra!11k1 Rrzez Koł!u.111aka 1 przed Niemcem Richterem i Francuzem Oe-
3:23,8 nowy rekord Polski. Drugie miej- - ·W Za.grzebiu rozegrany zdstał mię Brvszewsloego. Wynik mogłby byc jeszcze d' 

d b ł W · 1 Chód 10 dzypańs~wowy mecz piłkarski Czechoslo- wyższy, gdyby wykorzystano liczne dogodne rar tnem. 
sce z o Y a arszawian.<a. na sytuacje podbramkowe. Polacy Kupczak · Ję·d · 'w k' 
kim. o mistrzostwo Polski wygrał Czech .wacja - Jugosławia. Zwyciężyła Czecho I rze1e s 1 odpa-
( • K . ) 5 1 8 k 3 1 (2 O) Z drugiej strony Łodzianie mieli szanse dli w przedb.iegach. Zw. Strzelecki - atow1ce ~ 7: 7, slowacja w .stosun u : : . wyrównać, jednak dzicki i:i.kiemuś pechowi 
przed Piaskowskim (HCP). Maryn owsiki - Druga reprezentacja Czechosłowa- nie mog-li należycie „w bram ke utrafić." Nie 
z Warszawianki wycofa! się. cji rozegrała mecz w Rydze z reprezen- w~lwrzystali nawet jedenastki. nie m~wiąc 

' Dziesięciobó_i o mistrzostwo Polski ze taci·a Łotwy Łotysze wygrali niespoclzie- tuz 0 ktlku wypadkach dobrych sytuacyi pod 
. · bramkowych. 

względu na małą liczbę zgłoszonych nie !wanie w stosunku 2:1 (1:0). Gra kształtowała sic przy przewadze go-
odbył sie. . - W międzymiastowym meczu pił. spodarzy, 1którzy sh!-sznie odnieśli zwycię-

- W Sztok-holmie oabył się mecz lek katsikim reprezentacja Pragi pokonala re-1 st~vo, _i<_lko zespół . ~nbszy, ambitniejszy i 
k „I t N' s · z t · 8 . ł ·d 1 .f' of1arme1szy. oat• e yczny .1emcy - zweCJa. awo- prezen ac1e 1a ogrn u . ', Dla ł.odzian br<i mki zdobyli Boleń i Łup-
dy po cieka'wym przebiegu zakończyły sif tas. Sęd~io.wał p, Kon:.H!Cl~i ~s Zgierza. 

PO CO SI~ PCHAJĄ 
kcbfoty do kolarstwa torowego? 

W czasie zawodów kolarskich na to­
rze „Stomilu" w Poznaniu wydarzył·o się 
kilka wypadków. Najpoważ niej szym obra 

1 
żeniom uległa zawodn.iczka Mieszczakó'w 
nftl któr~ mysian.Q P._rzewieźć .clQ szpitala. 

IKAR: - Przy kominku i Cu<•:>ńska 
miłość. J i:. 

JAR: - Na scenie: Przy drzwiach zam­
kniętych; na ekranie: Nie oddam dzie­
cka . 

METRO: - 24 godziny miłości. 
MIRAŻ: - Jej pierwszy bal. 
MIM~~A: - I. żó!ty pirat 11. Mojf 
szczęsc1e to ty. 
OśWIATOWY: _,_ I. Ordynat Micho· 
rowski. Il. Fredek uszczęśliwia świat, 
PAŁACE: - Wróć, moja 1w- · "~ „. 
PRZĘDWIOSNIE: - Wrzos. 
RAKIETA: - Wrzoi. 
RlALTO: - Księżniczka cygańska. 
SŁO~CE: - I. Ordynat Michorowsk: 
Il. Fredek uszczęśliwia świat. 
STYLOWY: - Niewinnie się zaczeło. 
TON: - Dziewczyna szuka miłoś~i. 
URANIA: - I. Prawo młodości, li. 
Noc w operze. 

Jutro na obiad: 
Zupa ogórkowa, pieczeń skopowa z 

marchewką, kompot z jabtek. 

WINSZUJEMY, 
Jótro. Róży. 
Wschód słońca 4.43 
Zachód słońca 18.29 
Długość dnia 13.4t5 
Ubyło dnia 2.45. 
Tydzień 36 
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Str. I „E C H O„ 

~fO·rfina ... Kokaina ... Opium. Skarbiec pa:ństwa Mandżukuo 

Niewolnicy sztucznych p10.dniet 
Bezwolne ofiary strasz1liweg.o logu. 

Morfinizm i w ogóle\onarkomania są je- je się zwykle bieguRki lub zaparciie, połą-
1ną z najgroźniejszych plag, toczących \czone z brakiem apetytu. 
.vielotysięcz,ne rzesze Jud„1<i·e. Narkomani, Narkoman wykazuje również daleko idą 

leczenie naarkoman w ijkszość zakła<lów 
psychiatryciznych. ni·u, poza odebra 
.ni•em narkotyku, olę odgrywa ra-
cjonalne leazenie pS'llil;bJi~e. awni i zakonspirowani, ch,~dzą wśród nas, ce 

nacują, z pozom podobni Lio innych, a w 
·zeczywistości tdeklarowanr degeneraci, 
.vykol•ejeńcy życiowi, w sumrle".zaś bezwol-
1e ofiary straszliwego nałogu, który trzy­

zaburzenia psychiczne, 
z których na plan pi1erwszy występujie na- Niiezm.iennie ważnym środkiem profilak 
silająca się niechęć i niezdolność do pra- tycznym w walce z tą straszną plagą jest 
cy, ·połączo.na ze soopniowym upadkiem nadzór niad pr.odukcją, oraz przewozem i 
mor.alnym i coraz to większym osłabieniem sprziedażą środków narkotyc.z.nych do po­
woli. Narkoman dąży jedynie do zdobycia szczególn~h krajów. Nadzór ten, spoczy-

na ich w swych szponach, .sącząc kroplę 
JO kropli w ich organizm okropną w 
:;kutkach upragnionej trucizny i za jej cenę wa obecnie w rękach Ligi Narodów. Poza 

„białą truciznę". gotów jest na wszystko, tym w szengu państw również i w Polsce, 
d 1 istnii1eją bairdzo surowe ustawy, nie tylko 

O rozp·owszechnieniu narkomanii u nas I o pnzykrego poniżania się, aż do wsz•e - nakładająqe ostre kary na potajiemnych 
świadczy wymownie fakt, że w sarniej War kkh czy.nów kryminalnych, kradzieży a na 
szawie naliczono icli. około 20'000! A iluż wet zbrodni. Nic też dziwnego, że istnieje handlarzy i11arkołyków, lecz nawet ograni-
jest ich w innych stronach Polskli! wyraźna zbieżność między przestępczo- czające przepisywanie narkotyków do ce-

Ludzie, oddający się temu i11alłogowi, w ścią" \ rr.arkomaniami. lów lecznkzych. Mimo to narkomanie pa-
narkotyzowaniu się szukają sztucznych pod Narkomani, stając się w krótkim czasi,e noszą się w całym szeregu krajów. Dlate-

Zamek skarbca banku mandżurskiego w stolicy Hsingking. 
. go beż, tak bardzo ważnym czynnikiem w 

niet, oszołomienia, czy zapomni1emia, me I ruiną fizyiczną, umysłową i mo·ralną, są walce z nimi jest szerokie uświadamia.nie 
zdając sobie zupełnie sprawy z tragicz- ciężarem dla społeczieństwa. Zrozumiałym K b - ł - -
nych następstw swego nałogu. Do ,.najpo- więc jest, że kraje kulturalne toczą zaciętą społeczeństwa o zgubnych skutkach dzia- o I e y n Ie z n a 1 ą -
spolitszych i najczęściej' używanych narko walkę z narkomaniami. Walka ta polega łania narkotyków, prowadzących, nawet do d • • k• I JJ 

potwornych zbrodni. t • 
1yków należy, poza alkoholem, morfina, ma: 1) odosabnianiu i leczeniu poszczegól- praw ZIWeJ ,,sz U I pa enta -
kokaina, opium, eter, heroina. Są to wszy- mych narkomanów; 2) ogran.iczaniu wwo-
stko trucizny, których objawy występ!Ują w ,zu i ścisłym nadzorze nad sprzedażą środ-
postaci zaburzień fizycznych i psydhicz- ików narkotycznych, z je·dnocziesnym ściga- R - iwierdzi amłr••kański pisarz 
nych. Charakterystycznymi objawami są: ,niem potajemnych handlarzy narkotyków. ecepta na tapecie 9 • 
ogólne osłabieni·e ciała, bóle i zawroty gro-I Podkreślić należy, że w duż·ej ilości ' Publicysta amerykański Gelett Burgess kupna kobiety przeglądając cienkie mate-
wy, wyniszczenie (jedynie alkoholizm pro- ;przypadków, narkomani dają się leczyć, Do ja~iego stopnia odczu~ają .sowiety napisał ostatnio ciekawy artykuł na tlie pa- riały w składach, trzymają w jednej ręce 
wadzi zwykle do otyłości). Najrozmaits.ze \pod warunkiem całkowitego odosobnienia brak P~.P1eru, którego wszystk1•e memal za lenia papierosów przez kobiety i młode papieros, w 'drugi1ej bardzo delikatną ma­
na rządy ulegają pod wpływem systematycz ·narkomana w specjalnym, zamkniętym za- ·rasy uzywane są. na c~le ~ropaga~dy - pa.nny. Palenie przez kobiety, powiada Bur terię, co z łatwością może się zapalić i 
nego zatruwania zanikom, zwyrodnieniom, Jkładzie, gdz~e niemożliwym jest zdobycie swiadczy następująca h1stona: W Jednym gess, jest ślepym naśladowani1em męż- sprowadzić nawet tracredię. A nawet wi­
zmianom zapalnym, co powoduj,e stopnio- 1narkotyku. Odosobnienie takie jest bardzo ze szpitał~ moskiewskich recepta dla cho~ czyzn, a nie paleniem dla prawdziwego za działem, powiada aut;r, że kobiety palą 
we, nasilające się upośledzanie czynności !ważne i z tego względu, że każdy niemal rego wyp.1sana została .na kawałku starej dowolenia. Niev:jasty, które wzięły się do na krzieśle dentystycznym, w pokojach bar 
1ych narządów <Jraz sp;awności organizmu narkoman jest „rozsadniki-em" narkomanii. tapety, gdyż zabrakło ni•e tylko blankietów palenia w tak wielkiej Iiczbi•e, przywła- dz-0 chorych osób i we wi·elu miejscach ta 
jako całości. Zmiany w układzie nerwo- W Polsce istnieje specjalny zakład do · na ~ecep~y. ~J.e nawet . zwykłego czysteg.o szczają sobie prawo z powodu równoupra kich, gdzie palenie jest n·ie tylko wzbro­
wym prowadzą do bólów, porażeń, drżenia łleczenia narkomanii w świacku, w powie- papieru. W mnym szpitalu recepty wyp1- wni1enia w sprawie głosowania, czynią rze nione dla zdrowia publicznego, lecz zaka­
'tp. Zie strony układu pokarmowego widu- 1cj.e Augustowskim, poza tym przeprowadzai sywane były na odwrotnej stronie starych czy taki1e, których .nie powinny, jako nie zane pod karą więzi.enia. Kobiiety, powiada 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ metryk, zabr~ych z pozamykanych cer- licujące się z kobiecością. Jakkolwiek w~- autor artykułu, nie rozumieją i prawdo-

Bilłig loiergjne w aoiomatie. 
kwi. Je rzeczy czynią kobiety z dość dobrym po podobnie nigdy nie zrozumieją filozofii ja­

wodzeniem i precyzją, to j·ednak palić je- ką mężczyźni zastosowali względem pale­
szcze się nie nauczyły, twi1erdzi Burgess, a nia. 
przede wszystkim nie nauczyły się „sztu-
ki" palenia, jak również gdzie wypada pa-
lić. Prawi1e wszystkie kobiety przesadzają No...,g r~kord ~11117.-.mia ri )PODSŁUCHANE 

I 
I 

WYTRZYMAŁOść KOBIET. do niemożliwości gdy palą, widzimy to w n " 3 n u 

- Kobiety znoszą o wiele 
1od mężczyzn. 

pi1erwszej lepszej restauracji, jak prawie 
łatwiej ból każda kobieta z opartymi łokciami na sto 

le, trzyma· w palcacA papieros, zaś 

w drugiej ręce widei~ec. - Kto ci to powiedział? 
- Szewc! 

POBOŻNE ŻYCZENIE. 

.żaden mężczyzna, choćby był najbardziej 
namiętnym palaczem, nie będzie psuł so­
bie smaku potrawy, mi·eszając tabakę z je­

Do kierownika biura zgłasza się urzęd- dzeniem w tym samym czasie. 
nik z prośbą, o zwolnienie na parę godzin: Niewiasty zignorowały wszystkie zasa-

- Panie dyrektorze, chciałbym pójść dy grzeczności i tradycji, gdy chodzi o 
na pogrzeb teściowej„. palenie, powiada Burgess - mężczyźni 

- A któż n;e chciałby pójść na taki po-1 trzymają się przynajmniej niektórych za-
grzeb? „. strzeż•eń etyki1ety, kobiety zaś zapomniały o 

MUZYKA PRZYSZŁOśCI. 

Na IE~<cji w szkole muzycznej zapytuje 
profesor uczennicy: 

- Co pa.ni rozumie przez muzykę przy­
szłości? 

etykiecie nie biorąc w rachubę tego, iż 
istnieje pewna etyka palenia. Na przykład 
czy kto słyszał, by która kobieta spytała 
się drugiej, czy może zapalić papierosa'? 
Nie tylko, że niewiasty palące nie zważają 
na etykietę, 

lub drażliwość innych, 

Finn Irjo Nikkonen ustanowił nowy rekord 
świata w rzucie oszczepem, osiągając 77 m 
87 cm, czyli o 64 cm ponad dotychczasowy 

Francus!rn lcteria ui:tawiła w Paryżu liczne automaty, w których po wrzuceniu monety 
można zakupić los loteryjny. 

- Kołyskę, panie profesorze. lecz nawet nie liczą się z bezpieczieństwem. 
Widziałem, powiada pisarz, gdy podczas 

rekord swego rodaka Matti Jarvinena. 

ADAM CZEKALSKI 
&AA 9 
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Malaj obrzucił ich ciekawym i pełnym ufno.ści s.po;­
rzeniem i usi•adł. Ruszczyc podłożył mu wezg1'ówek p::>d 
ramiona i oparł go o s1krzynię. 

- Opowieść moja długa - odezwał się chory w.oln::., 
melancholicznie, w popr.awnej angi·elszczyźnie z me10-
dyjnym akcentem malajskim - ale i droga moja dług:. 

i straszna ... .Przez piekło szedłem do raju i z raju wrac:i­
łem przez piekło do szczęści.a„. Och, bo ja byłem dalek•J, 
daleko, daleko„. Czy wiecie panowie, gdzie „wyspa ko­
librów"? 

Obaj panowi·e spojrzeli po sobie zdumieni, pełni trwo­
ź!liiwego oczekiwania i nadziei i przekonani, że malaj zno­
wu bredzi. 

- I ja nie wiedziałem - wyszeptał znowu chory -
długo nie wiedziałem, ale przecież znalazł.em ją w koń­
ou ... Ody się szczęścia pra.gnie i do szcz.ęścia dąży, znaj­
dzie si·ę wszystko, coko.Jwiek istnieje na ziemi,, choćby 
się drogi nie znało. 

Malaj znowu urw.ał, milczał jakiś czas, zapatrzony 
i zadumany, po czym poprawił się na łóżku i znowu za­
czął swoim melodyjnym, śpiewnym akcentem: 

- Ur·atowaliście mi dżentelmeni życie, dlatego czuję 

się w obowiązku opowiedzieć wam wszystko o sobie ... 
Zresztą, tajenie prawdy, ni•e zda się już na nic. .„Tak, 
dżentelmeni, jestem malajem, le·cz ojciec mój był białym. 
Nazywa si·ę Ga·ston Prevo·st. Ojciec mój był niegdyś naj­
bogatszym łowcą pereł na Paumota·ch, a jiako człowiek 
tak b-ogaty mógł sobie ,poz'Yolić na wysłanie mnie do 
swojej ojczyzny Francji, gdzie si·ę kształciłem. Późn:ej 

podróżowałem wiele po Euro:pie i po świecie, a gdy oj­
ciec poczuł się bliskim śmierd, wezwał mnie do siebie 

i powierzył mi wszystkie swoje bog.actwa. W testamen­
cie ustnym postawił jeden tylko kodycyl, a mianowicie: 
nakazał mi nienawidzieć nadal niejakiego Henryka Play~­
ra. Kto to jes·t ów Playe,r, nie mi.alem najmniejszego wy­
obrażenia, dlaczego mia1em go nienawidzieć, również mi 
tego ojciec nie wyjawił, umierając na moich rękach. Z:t­
znajami:ając się z interesami spadkowymi po moim ojcu, 
wybrałem się znowu pewne.go razu do Francji. W drv­
dZ'e powrotnej poznałem n.a okręcie młodą damę, w któ­
rej, _pomimo braku wszelkich cech zewnętrznych, domy­
ślałem się kobiety o krwi mieszanej. Pewne sz·czególy 
budowy ciała, ruchy wrodzo1'e i obce kobietom białym, 

które roz·różni.a tylko malaj pełnej krwi albo mieszaniec, 
przemawiały za tym, że posiada ona krew malajs!i.ą 

w swoich żyła·ch. Próbowałem zbliżyć się do ,pięknej nie­
znajomej, co mi się też po d'ługi·ch zabiegach udało, .a ki·c­
dy przybyliśmy na mi·ejsce, stosunki między nami były 

nader bliskie, lecz ni·e za bliskie, to znaczy nie na tyle, 
aby mnie upoważniały do jakichkolwiek n.adziei na bliską 
przyszłość. Ona nie chciała zdradzić mi ani swojego 
imienia ani nazwiska, obiecując to uczynić w przyszłości, 
ale w j.ak odJ.e.głej, nie zdradził.a mi tego nigdy. Ona wy­
siadła w Papeiti, ja pojechałem dalej. Przed rozstaniem 
jednak wręczyła mi z,amhiętą w kopercie wizytów'kę 

z nakazem, abym ją przeczytał wtedy dopiero, kiedy 
znajdę się już na moim szkunerze i statek odbije od przy­
stani. Spełniłem jej wolę i ko.pertę otworzyłem dopien 
wtedy, gdy okręt mój st.rncił już z oczu port i wybrzeże 
wyspy. Ale jakież było moje ogromne zdumienie, gdy 
pod koroną hrabiowską przeczytałem: 

A r m .a: n d a P. I a y e r. 

t\edaktor naczelny; Franciszek Probst. QdbitQ w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
.q/ . ł..Qdzi, żwirki 2, / 

- Player! Player Qbraz umierającego ojca jego 
ostatnie zlecenie stanęły mi jak żywe w pamięci. 

Wtej chwili nie pragnąłem niczego więcej, tylko je­
dnej i jedynej rzeczy: dowiedzieć się wszystkiego, zgłę­

bić ca.łą tajemnicę, zbadać całą prawdę i dojść do kłębk.i 

tej zagadki. Skoro zatem tylko przybyłem do Goboto d ~ 
domu, poleciłem mojemu sekretarzowi zająć się wywia­
dem o Playerze i jego córce. Wywiad ten, przedstawiony 
mi przez mój-ego sekretarz.a w jakiś czas później, gło<>il 

co nastę:puje: 

„Player jest czystej krwi Francuzem • Na wyspy po­
łudniowe przybył wprost z Paryża. 

„Przybył tam dawno, z.a najlepszych czasów i zara i 
zabrał się do hand'lu i po trosze do wszystkiego. Osiajł 
na jednej z wysp, na Hikihoho. Były to czasy, kiedy prz~­
mysł morski na wodach południowych , był w pełni zło­

tym interesem. Tysią·c paumot.ańczyków zamiesz•kiwałt1 

atoli. Ożenił się z królową - z zachowaniem miejsco­
wych zwyczajów. Po śmierci królowej wszystko przeszłJ 
na jego własność. Wybuchła epidemia czarnej ospy, iJ0 
której została ledwie garstka kr.ajowców. żywił ich, oni 
zaś na niego pracowali; 'był królem. Ale królowa zos:a­
wiła mu córkę. To właśn·ie Arrnanda. Gdy mi.ała trzy fa­
ta, ojciec postał ją do klasztoru w P.a peiti, gdy skończy­
ła 7, wysłał ją do Francji. Tu sy tuacja zaczyna się wi­
kłać. Oczywiście, tylko w najlepszych, w najarystokn­
tycznieJszych zakł,adach mogła się kształcić jedyna.cz'~a 

pa,umotańskiego króla i k.apitalisty, a wiecie panowie, ie 
stara Francja nie zna co kasta, a co nie kas ta. Zostah 
wychow.ana jak księżnicz'ka i miała się za co ś · w tym ro­
dzaju. 

\\'ydawca: Jan Stypułkowski. 
Z.a redakcję od2bwiada Roman Furmański. 




